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W i a d OMo ś o i  K r a j o w e .

N ayw y& szy M an ifest.
z B o ż e y  Ł a s k i ,

M y  n i k o ł a y  p i e r w s z y ,
Ces  arz 1 Sam ow łabca  W szech  Rossyy, 

i  tani daley, i tam daley> i tam daley. t
O h j  aiv i  a  m y  C a ł e m u  N a r o d o w i .

P okoy z Porlą Ottomańską, w  Bukareście  
postanowiony , i w biegu lat szesnastu wielokro*  
tnie zachw iew any, teraz nakoniec, pomimo wszy-  
s l*i ich usiłowań N a s z y c h  około jego utrzyma*  
,uaj stanowczo przez nią zerwany został. Por­
ta w y z y Wa Rossyą na walkę, grożąc jey niszczą- 

woyną; wzrusza powszechne na nią uzbroje- 
? le 5 ogłasza ją nieprzejednanym sw ym  n iep rzj-  
)acielem ; depce K onw encyą, w Akkerm anie  za- 
" art ą , i tem samem zrywa wszystkie dawniey-  

um ow y, przez nią u tw ierd zo n e ; obwieszcza, 
12 samo zawarcie tego A k tu  było  z jey strony  
pozorem ty lk o  do utajenia sw y c h  przygotowań
u° WOyt,y_

W n e t  potem znieważone zostały prawa i go- 
nosć R ossyysk iey  bandery; zatrzymane okręty;  

adunki ich  idą na zdobycz samowolności gw ał-  
u; nawet poddani N asi są przymuszani albo zdra- 
zic poddaństwo, albo opuścić niezwłocznie pro- 

'v incye lu r e c k ie ;  ciaśnina Bosforu zam knięta;  
landel N asz Czarnomorski ścieśniony; miasta i 

ied°WlncYe kraiu południowego, pozbawione tego
1 yoego o d p ł y w u  s w y c h  p ro d u k tó w ,  zagrożone 
y jy  Poł tczonemi s t ra tami .  Lecz  nie dość tego.
2 p  ymze czasie , k iedy ugody o pokoy Rossyi  
s 1r?Ŷ  zbliżały się już do końca, zjawia się nie- 
up vv uioh zmiana. W k rótce  z dostateczną  
P "noscią okazało się, le  P o r ta ,  zachwiewając

erminacyą Persyi, i śpiesznem uzbrojeniem po-  
8 Śnieżnych woysk^swoich, obiecując silną jey po-  

o c , m e s ł o w y  już, ale działaniem samem w y -  
2*a na pole walki.

r Tak doszedł miary n ieprzerw any szereg na- 
ak;Zei1’ w y n ik ły ch  od ch w il i  zawarcia Bukarest-  
siło'^0 /^rak tatu. Taki b y ł owoc wspaniałych u-  

w ań Rossyi około zachowania pokoju z Portą.
Stf. Łecz^ i samey wspaniałości  są granice; prze- 

ępować je wzbrania honor imienia Rossyyskie- 
słav godność P a ń stw a ,  i nietykalność p ra w  jego i 

Y-

strze ł) ie rw iey > az zmierzywszy całą prze-
sie o" i yc o b o w ią z k ó w , i ściśle przekonawszy
cna \  kpn*eczn°ści,  z boleścią, lecz razem z mo-
k aV* |Q.°!c ił '  w P18 w ości N aszey  sprawy, R o z-
mo 3 J  ® m y w o yskom N aszym ruszyć , i z po-
k, 3  Rozką  ̂ działać przeciw nieprzyjacielowi ,
w . / y i*niewa2ył  ®vv^ to*d związków pokoju i po- 
w szechnych  praw narodów. r

vt ewD‘ jesteśmy, że wszyscy w iern i podda-
■NavwSl" P°*3CZ,\. z N ami gorące swe modły do
Przew5’? ^ 0’ azeby W szechm ocna Jego praw ica
sztiM °' „>lc*ył“ Chrześcijańskiemu rycerstwu N a-
DnśJ.i’ 1 zebY H’eb iesk iem Jego  b łogos ławieńs twem

ęcony b y ł i zasłaniany oręż N asz, podnie­

siony na obronę Świętego Prawowiernego Kościo­
ła  i ukochaney Oyczyzuy N a s z e y .

Dan w Sankt-Pete rsburgu  dnia i4  miesiąca 
kwietnia  roku od Narodzenia Chrystusowego 1828, 
Panowania N a s z e g o  roku trzeciego.

Na autentyku wła- Drukowano w Sank-
sną J e g o  C e s a r s k i e y  Petersburgu przy
Mości rę ką  podpisa- p #) Senacie d. i 4 kwie-  
uo tak: * -  - - -0-0 -~i.~

N i k o ł a y .
tnia 1828 roku.

(Kontr-assygnował)  W ic e -K a n c le rz  H ra b ia  
N esselrode.

D e k i . a r a c y a .
Szczere życzenie Rossyi zostawania w poko­

ju z Cesarstwem Tureck iem  nie spełniło się. P r ó ­
żną była długa cierpliwość naszego Rządu, pró-  
żnemi i uciąźliwerni ofiary,  ku zachowaniu pow- 
szechney spokoyuości przezeń poniesione : Rossya 
nakoniec widzi się w konieczności zabezpieczenia 
swoich praw i pożytków na Wschodzie,  i p rzyna ­
glenia Por ty Ot tomańskiey do powinnego zacho­
wania t raktatów.  Lecz,  uciekając się z żalem do 
tego ostatecznego środka zadosycuczyniewia, C e ­
s a r z  J e g i m o ś ć  pragnie,  ażeby przyczyny wypow ia­
da i  .ccypsię przez N i e g o  woyny, równie  słuszney, jak 
niuaohiunney,  były w zupełności wiadome światu. 

\  Upłynęło szesnaście lat od zawarcia pokoju w 
Bukareście,  i przez cały ten czas Rząd Ottomariski 
prawie  bezustannie zbaczał od postanowień,  prze­
zeń zatwierdzonych , bezustannie wyszukiwał 
sposobów', pod rozmaitemi pozorami, ażeby wstrzy- 
m y w ać lu b  mi trężyć wypełnienie uczynionych przez 
siebie obietnic. Zdarzenia,dowodzące tego skrycie 
nieprzyjaznego dążenia poli tyki Tureckiey,  były 
wielo-liczne. Ministeryum J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 
wytknie  je w tey Deklaraęyi.  Pok i lk ak ro ć ,  a 
osobliwie w roku 1821, Por ta  przez jawne działa­
nia obrażające, okazywała swoję nienawiść ku Ros­
syi; teraz znowu odkrywa swoje nieprzyjacielskie 
uczucia przez publ iczne akta i jęcie się g w a ł ­
towny ch  środków,  znanych już w Europie.

W  ten sam dzień,  kiedy opuszczając K o n ­
stantynopol , Minist rowie t rzech Mocarstw,  zje­
dnoczonych. bezinteressowmemi, dla obrony wiary  
świętey icierpiąceyludzkości  postanów ionemi t r a k ­
tatami,  jeszcze, oświadczali Porcie nayźywszą chęć  
swoich Monarchów,  n iezrywania z nią stosunków 
pokoju, i podawali  jey pewne do tego środki,  kie­
dy i Por ta ze swey s trony także zaręczała o miło­
ści pokoju (*), w tep sam dzień, już się gotowała 
wezwać wszystkie narody Mahometańskie ,  do po­
wstania przeciwko Rossyi,  głosząc, że nasz Rząd 
jest wiecznym nieprzejednanym wrogiem Mu- 
zułmaństwa,  że on godzi na obaleuie Państwa Otto- 
mańskiego, i uroczyście wyznając przed światem, 
że w t raktowaniu  o pokóy szukała tylko czasu i 
sposobów do chwycenia się środków do woyny, i że 
umyśl iwszy zawczasu niedopełniać ważnieyszych 
postanowień Konwency i  Akkermariskiey , za wie-

(*) p y  dołączonym  p r z y  tem  liście W ielk iego  
W e z y r a  do H rabiego N esse lro d e . po k tó rym  
p ra w ie  bezpośrednio n a stą p ił J la ł t i  S z e r i f  
8 (20) grudn ia .



r a ł a  ją na to , ażeby  narusz yć .  Nie  mogła P o r ta  
n ie  w i e d z i e ć ,  że tern wyznaniem unikeze innia też 
w sz ys t k ie  poprzeduicze t ra k ta ty ,  k o n w e n e y ą  ^ k “ 
k e r m a ń s k ą  po tw ier dzone:  wszys tko dowodzi ,  że o- 
na  prz ew id z ia ła  nas tęp s tw a  , i s tosowała  do n i ch  
swoje pos tę powan ia  i zamiary .

P o  odezwie  Suł tana  do na rodu ,  nas t ąp i ły  u-  
c i skające dla Rossyan,  rozporządzenia ;  naruszone  
pr zywi le je ,  właśc iwe  naszey banderze;  s ta tki  Ros-  
syyskie  za t rzyma ne  i nacze lnicy  ich  gwał t em  z m u ­
szeni  do prz eda wa n ia  sw oi ch  za b ra n y ch  ł a d u n ­
k ó w  w cenach ,  dowoln ie naznaczanych  ; a n a w e t  
i te n ie regu lar n ie  w yp ła c a n e ,  n i eodpowiednie  rze-  
czy wi s t ey  cbnie towarów' ,  s um m y jeszcze zmniey- 
szone zn iżeniem war tośc i  monety;  w k r ó t c e  potetn 
oświadczono wszys tk im p o d d a n y m  Rossyi ,  że p o ­
w i n n i  zostać n i ew o ln ikam i  P o r t y ,  a lbo  n iezw ło ­
cznie wyjechać  z jey posiadłości ,  a przez  zam k n ię ­
cie Bosforu w s t r z y m a n o  wszelki  r u c h  handlu  na 
m or zu  Cza rnem;  k w i t n ą c e  t y m  handle tn  miasta na­
sze ponoszą ru yn u jące  s t r a ty  , i ca ły  p o łu d n io w y  
k r a y  Ce sa rs tw a  u t raca  jedyną  drogę  odbytu  s w o ­
i c h  p łodów,  jed y n y  ś rodek  przez dogodną  zamianę 
pomnażania  s w oi ch  bogac tw,  i ożywiania  p r z e m y ­
słu mieszkańców.  A le  nie  tem się jeszcze ogran i­
c z y ł y  n ieprzy jazne  T u r c y i  działania.  W  tymże 
w ła śn ie  czasie , k iedy  w K o n s ta n ty n o p o lu  p r z e d ­
s i ęb rane  b y ł y  ś rodki ,  tak jawnie  p r z e c iw n e  poży­
tk o m  Rossyi ,  J e n e r a ł  Pa sk iewicz ,  po odznaczoney 
s ł a w n e m i  s k u tk a m i  woynie ,  w chodz i ł  w  uk ła dy  
o pokoy z P e r s y ą .  D w ó r  T e h e r a ń s k i  już oświad­
c zy ł  zgodzenie się na^ p r o p o n o w a n e  m u  w a r u n ­
ki ,  i wnet ,  p r ze c iw ko  wsze lk im oczekiwaniom,  ze 
s t r ony  P e łn o m o c n ik ó w  P e r s y i  zaczęła się okazy­
w a ć  oziębłość , chęć  odw ró ceni a  zawarc i a  ułożo­
nego t r a k ta tu :  za z w ło k ą  na s tą p i ły  spory ,  t r u d n o ­
ści; nareszcie w y k r y ł  się i  z ami ar  t r zymania  się 
da ley  działań wojennyc h .  P r z y c z y n y  tego wiado­
m e  teraz  R o s s y i , z naygodn ie ys zyc h  w i a r y  św ia ­
de c tw :  w iadomo,  że Baszowie  w  ośc iennych  p r o -  
w i n c y a c h  t u r e c k i c h  sp ieszyl i  uzbro ić  s i ę , i że 
P o r t a  sk r y c ie  o b ie c y w a ła  pomoc  Perso m,  ażeby 
za t ru d n ia ć  woysko  nasze w ty m k ra ju .

T y m  sposobem Rząd  T u r e c k i ,  obwieszczając 
ś w i a t u ,  że się odważył  r o ze rw ać  w ęz ły ,  ko ja rzą­
c y c h  go z R o s s y ą  T r a k t a t ó w ,  już w rzeczy sąipey 
w y w r a c a  wszystkie i c h  pos tanowienia ;  zagrażając 
p r ę d k i e m  rozpoczęciem w o y n y , j u ż  obarcza wszyst-  
k i e m i  jey nieszczęściami p o d d a n y c h  Rossyyskich ,  
szkodząc  naszemu hand lowi ,  i si ląc się, chociaż bez­
skutecznie  , rozn iec ić  zn ow u p ł o m ie ń  ley woyn y 
ta m ,  gdzie już mia ł  tigasnąć,

T r z e b a ż  dowodzić ,  że Rossya nie może zno­
sić ty ch  uraz  i dozwalać ,  a b y  daley t r w a ł y  ta k  
jawne  n ieprzy jac ie lskie  działan ia .  W y r z e c  się na­
tu r a l n y c h  pożytków swojego położenia,  dozwolić p o ­
z baw ić  siebie z p ra w ,  n a b y t y c h  zwycię z twam i  i t r a ­
k t a t a m i ,  rów nie  c h w a le b n e m i  jak korzystnerni ,  zna­
c zył oby  to p o n i ż y ć  dosfoyność Mocars tw a, zdradzić 
ho n o r ,  zdradz ić  pie rwszą  powinność  Rz ądó w.

P r a w a  i obowiązki  Rossy i  w tym razie są te m  
świętsze i oczywist sze,  że jey miłość pokoju i u m i a r ­
k o w a n i e  podlegać  nie mogą  wątp l iwośc i .  I leżto 
r azy  od o w ey  p a m ię tn e y  e p o k i , jak położony 
został  koniec  i j ioslępom rokoszów i dążeniu do 
podbojów ,  Rossya  poświęcała swoje osobiste tiay- 
droższe pożytk i  dla zabezpieczenia powszechney  
Spokoyności .  E ur ó j ia  oddaje sp raw ie d l i w oś ć  jey 
bezin te ressowności ,  a pamięć  t y c h  dz ia łań wspa-  
n ió łom yśl ney  p o l i t y k i , z b a w i e n n y c h  dla świata,  zba­
w i e n n y c h  dla sameyże T u r c y i ,  za cho w aną  zostanie 
na  w i e k i  w' k ro n ik a c h  naszego czasu. Lecz  T u r -  
cya  nie mając p r a w  do powolnos'ci  Rossyi ,  nie  li­
mi e  też jey cenić . nie zna ona, j ak  są zgodne  z 
w ła sn e m i  jey po ży tka mi  pos tanowien ia  g ł ó w n y c h  
jey T r a k t a t ó w  z naszym D w o r e m ,  pos tanowienia ,  
p r zez  k tó re  Rossya  w K a y n a r d ż i  , w ja ssa ch ,  w 
B u k a re ś c ie ^  uznawszy  i zabezpieczywszy  pol i tycz­
ny  by t  P o r ty  i całość jey posiadłości ,  bez w.ątpie- 
m a  dopomogła  do dalszego t r w a n i a  tego m o c a r ­
s twa .  A le  zaledwo został  z a w a r t y  Ostatni z t y c h  
T r a k t a t ó w ,  już P o r ta  spieszyła korzystać  z ówcze­
snych,  s ł a w n y c h  ze s w o ic h  sk ut ków ,  lecz t r u d n y c h

dla Rossyi  okoliczności ,  aby  n i e w zbro nno  i bezksr*  
nie ł a m a ć  obowiązki  ty l koc o  przez  nię przyjęte.  » 
N a ro d o w i  Serwi jańskier rm obiecane  był o  powsze­
ch ne  przebaczenie :  w b r e w  danemu słow u, w o j s k a
T u r e c k i e  w t a r g n ę ł y  do Se rw i i  i oznaczyły  swóy 
pochód ł u p i e z t w e m  i k r w i  prze l ew em .

Dla  A i ę z t w  M o ł d a w i i  i W oł o sz c z y z n y  za- 
w a r o w a n y  b y ł  czas u lg i  i różne p r z y w i l e j e ;  
P o r t a  oba rczy ła  je no w em i  p o d a t k a m i ,  w y ­
c ieńczy ła  d o c h o d y ,  uzupe łn i ła  spustoszenie tego 
nieszczęśl iwego kra ju.  Obowiązyw a ła  się ona p r z e ­
szkadzać w ycieczkom  góra lów Zakubar iskicl i  , i 
w b b e w  ternu, j a w n y m  sposobem j oduszczała ich  
do n a p a d ó w  na  Rossyą .  W e s p ó ł  z t em c iągnę ły  się 
s p o ry  o w ład an ie  tw ie rd zam i ,  n ieodbic ie  po t rze-  
b n e m i  do bezp iec zeńs tw a naszych gran ic  Azy-  
a ty c k ic h ,  spory,  k t ó r y c h  bezzasadność sama P o r t a  
przyzna ła  w  dalszym czasie, p rzez  pos tanowienia  
k o n w e n c y i  A k k e r m a ń s k ie y ;  ale domagając się z w r o ­
tu  ty ch  twierdz ,  przekony wała swojemi  dz ia ł an ia ­
mi,  jak są po t rz eb ne  dla Rossyi:  ho tuż w haszem 
sąsiedztwie,  na b r zegach  morza Czarnego,  z a p r o ­
wadza ła,  zachęcała  p r z e c i w n y  na turze  hande l  nie ­
w ol n i ka m i ,  sprzy ja ła  łup i ez two m , n i e p o r z ą d k o m  
wszelkiego rodzaju.  Nie dosyć  tego jeszcze było:  
i wówczas  już tak jak teraz za t rzym ane  b y ł y  s ta t ­
k i  Piossyyskie na Bosforze,  kon f i s kowane  ich  ł a ­
dunk i ,  naruszone  wszystkie  pos tanowienia  t r a k t a ­
tu  handlowego rok u  1780. W  tymże czasie zwy-  
c ięz twa  b łogos ławione  przez  ludzkość,  w y n a g r o ­
dz iły czyny  w ie kopom nego C e s a r z a  A l e x a n d r a  
na jczys ts zą  sławą.

D o p e łn iw sz y  świę tey  s p r a w y  oswobodzenia  
E u r o p y ,  m óg ł  O n  jednem s ło wem  z w róc ić  s w o ­
je potężne r y c e r s t w o  na Po r t ę  Ot tomar iską.  A le  
wie lka ,  pokóy miłu jąca  dusza J f.g o , nie znała po d­
niet  zemsty.  P o m i n ą ł  u razy  i nie spieszył  żądać 
powinnego zadosyć uczynien ia  k r z y w d o m ,  ażeby 
nie zak łóc ić  p o w sz ech n ey  spokoyności ,  l edw o  za- 
prowadzouey  w E u r o p i e  J e g o  s ta ran iem i usi ło­
waniami .  Nie korzystając  ze szczególnych niezli­
czonych  dogodności  ówczesnego położenia  Sw e­
go, C e s a r z  A l e x a n d e r  chc ia ł  działać samem ty l ­
ko  p r zeko nani em ,  i w  r o k u  1816 wszedł  z R z ą ­
dem O t to m a ń s k im  w uk łady ,  k t ó r y c h  celem b y ­
ło ty lko  zabezpieczenie  po rządku,  dope łn ie n i e  w z a ­
jem nyc h z o b o w ią z a ń ,  dalsze u t rz ym an ie  stosun­
k ó w  jiokoju, na zobopólney korzyści  zasadzonych.  
Za k ła d ó w  t r w a ło śc i  tego p o rz ą d k u  i pokoju  mógł ­
by  b y ł  szukać mocą  oręża; P o r t a  n i e b y ł a  w  sta­
n ie  J e m u  się sp rzec iw iać .

Nie u mi a ł a  ona dóyść n a w e t  i s t o tnych  p r z y ­
czyn J e g o  u m ia rk o w a n ia .  Przez  Ciły czas u k ł a ­
dów,  R z ą d  T u r e c k i  j ak by  się s ta r a ł  w y c z e rp a ć  
wspania ło myślną  c ie rp l iw ość  C e s a r z a  A l e x a n d r a , 
odrzuca jąc  u po rc zy w ie  J e g o  przy j ac ie l sk ie  p r o ­
p o zyc je ,  w ynur za ją c  p o w ą tp ie w an ia  o J e g o  mi­
łości  pokoju,  zaprzeczając* P r  a, w Rossyi ,  a naw et  
jawnie  urągając się z jey potęgi  , nie wiedząc,  
że dzia łania  tey  potęgi  b y ły  powściągane  jedyną  
myślą:  poświęcać  p r y w a t n e  korzyści  dla  dobra  
powszechnego i spokoynośc i  E u r o p y .  Wsz ak że  
ta spokoyność  led w o b y  mogła bydź zamąconą  zer ­
wa n ie m  7. T u r c j ą .  Prz ez  nie nie na ru sz a ły  się 
związki  Rossyi  z jey S p r z y m i e r z e ń c a m i ;  Cesar ­
s two T u r e c k i e  nie by ło  ani  w uczęs tn ic lwie ,  a '  
n i  p r zedmiotem negocyacyy ,  przez k tó re  w roku 
1 8 14 i i 8 i 5 , po  ty lu  zawaśnieniach,  us tanowio­
ny  został now y porządek  pol i tyczny dla ucy w i l i ­
zow any ch  n a rod ów  ś w i a t a , pod ta rczą  R z ą d ó w ,  
jednoczonych i wspom ni eni am i  p o w sz echn ey  sła­
w y  , i zgodnością p r a w i d e ł  i zamiarów.

W  ciągu lat pięciu nasz D w ó r  i nasz Poseł  
w K ons tan ty nopo lu  z n iezm ord owan ą  życzliwości*! 
s ta ra li  się o ustalenie, pokoju;  pomimo n iede te rmi-  
nacyi  i do br ow ol ney  p r z e w ło k i  P o r ty ,  nakonieC 
u k ł a d y  względem w ype łn ie n ia  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ­
łó w  T r a k t a t u  Bukar es l sk iego  przyc ho dz i ły  do koB- 
ca,  k iedy niespodzianie,  powstan ie  G r e k ó w  w  M ° '  
rei  i w t a r g m e n i e  do M o ł d a w i i  zdradzającego swł  
po win ność  Urzędnika  Rossyyskiego,  w zn iec i ły  ^  
narodz ie  i R ządz ie  T u r e c k i m  ślepą, zażar tą  ni®' 
n aw iść  k u  wszys tk im C hr ześc i ja no m ,  liołdown*'



kum P o r t y  bez róż nic y  w i n n y c h  od n ie t r in n y c h .  
hossya n iezwłocznie oświadczyła  , jak by ło  prze-  
c,Wnem jey w id oko m  i p r a w i d ł o m ,  n ierozsądne 
kGedsięwzięcie Xiążęc ia  Ipsyian tego.  J ako  M o ­
carstwo opiekujące  się X i ę z t w a m i  Mołdaw i i  i W  o- 
aoszczyzny, bez t rudnośc i  zgodziła się na przy ię -  
cie p o t r z e b n y c h  ś r od kó w  dla  ob rony  i p r a w n e ­
go uka ra n ia  5 ale wyma ga ła  od P o r t y ,  ażeby  n a ­
ród ,  w  niczern nie przes tępujący  s w o ic h  ob o w ią ­
zków , nie c ie rp ia ł  za s p r a w c ó w  nie ładu .  R a d y  
te rozsądku zostały o d r z u c o n e ,  w z g a rd z o n e ;  Po -  
6*?w i J e g o  C e s ą r s k i f . y  M o ś c i  w  jego n a w e t  p o ­
mieszkaniu  wyrządzone  l iczne p rzyk rośc i ;  szanowni  
dygn i t a r z e  D u c h o w ie ń s tw a  G reck ieg o  i  P a t r y a r -  
c j)a ich  G ł o w a ,  podczas d op e łn ia n i a  św i ę t y c h  
° t )rzędów naszego K o ś c i o ł a , oddani  w  ręce  k a ­
towskie na  h a n ie b n ą  kaźń  ś m i e r c i ,  i wszyscy 
2n3komi ts i  Chrześci janie , z ł u p i e n i , pohańbi en i  , 
bez sądu  i badania  zginęli  w m ę k a c h ;  nie wie lu  
Ocaliło się uc ieczką.  Ś r o d k i  te nie mogły  po w śc ią ­
gnąć bu n tó w  : Chrześc ijanie prześ ladowani  u z b ra ­
jal i  s i ę ,  pożar  woy ny  wSzędy się Szerzył. N ada­
r e m n i e  nasz Pose ł  jeszcze się s ta ra ł  by dź  po ży ­
te czn y m  P o r c i e ,  i w  Nocie  swojey z dnia 6 li- 
pca  1821 r o k u  p o d a w a ł  jey n ie z a w o d n e ,  j edyne 
ś rodk i  do p r z y w r ó c e n i a  spokoyności ;  na kon iec  o- 
świadczy  wszy s p ra w ie d l iw e  n i eukonten low an ie  
D w o r u  naszego p r z e c iw k o  ty m  działaniom zajad łe ­
go fana tyzmu,  p r a w i e  b e z p r z y k ł a d n y m  w  dz ie ­
jach  , w y p e ł n i ł  da ny  sobie N a y  w y ż s z y  ro z ­
kaz i  opu śc i ł  K ons ta n t ynopo l .  W ó w c z a s  wszy­
s tkie  sp rzym ie rzone  z Rossyą  M o c a r s t w a ,  p o w o ­
dowane  jednern uczuc i em  c hę c i  zabezpieczenia p o ­
wszechnego  p o k o j u ,  u s i ł ow ały  swo jem po średn i ­
c t w e m  i r a d a m i  o d w ró c ić  n iebezpieczeńs twa , 
grożące T u r c y i  i zaślepionemu jey Rządowi .  Nasz 
Rz ąd  ze s w ey s t rony  pos t anowi ł  nie w y m a g c c  nie-  
Zw.łócznego zadosyć uczynien ia ,  mając  jeszcze na- 
. teję pogodzenia swoich  p r a w  i dostojeństwa ze 
“rodkarni  ostrożności  , k t ó r e  w  ówcześnem poło-  
2eniu E u r o p y  z d a w a ły  się bydź n ieodzownemi  do 
Za° bow ani a  jey spokoyności .  N o w e  te oznaki  p r zy -  
c bylności ,  te wie lk ie  o f i a ry  Rossyi ,  b y ł y  n a d a r e m ­
ne .  Us i łowania  naszych  S p rz y m ie rz e ń có w  nie m o ­
gły  po konać  up orczy woś c i  T u r c y i .  Z a p e w n e  ł u ­
dząc się i co do i s t o t n y c h  p o b u d e k  C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a ,  i co do w ł a s n y c h  si ł  swoich ,  n ie zac hw ia ­
n ie  ona godz i ła  na w y t ę p i e n j a  n a ro d ó w  Chrześc i -  
\ atlsk i e h , sobie podwładnych.*  woyn a  z p ow st a -  

yuu  G r e k a m i  dzień ode dnia s tawała  się k rw aw sz ą ,  
2aciętszą, p omimo s t a r a ń  i wtenczas już podję tych  
^ g l ę d e r n  p r z y w r ó c e n i a  pokoju  \y G recy i .  P o r -  

a 2agraża ła  i  S e r w i i ,  chociaż  spo koy ne y  i w i e r -  
, Y vv do pe łn ia n iu  w s z y s tk i c h  s w o ic h  obowią-  

ow. Zajęcie w o y s k ie m  M o ł d a w i i  i W o ło sz c z y -  
2ny  t r w a ł o ,  w b r e w  pos t anowi en iom  względem 
Narządu t y c h  X i ę z t w ,  w b r e w  da n y m  Pos łowi  A n ­
i e l s k i e m u  n ie zaw od nym  przyrzeczeniom,  i w t e d y  
l Uz, k i e d y  R o s s y a , u fa jąc t y m  j i rzyrzeczeniom , 
Pos tanowi ła  w z n o w ić  swoje  pierWsze s tosunki  z 
Rządem O t t om ański m.  T a k  u p o r c z y w e  n ie p rz y -  
lac*elstw*o p r z e b r a ło  nakoniec  miaręc ie rp l iwoś c iC E-  
a a R ZA A l e x a n d r a .  W  pa źdz ie rn ik u  i 8 2 5  r o k u  na 

e g o  rozkaz  w r ę c z o n ą  zos ta ła  M in i s tc r y u m  T u -  
i j^ckiemu moc na  pro te s t aeya  p rzec iw ko  jego dzia- 
:faniom , i  k ie dy  śm ie rć  zawcześna  przecię ła  dn i  
^ego ubós twianego  od p o d d a n y c h  M o n a r c h y  
J’iż b y ł  p r z e z  N i e g o  objawiony  zamiar  p r z y ­
m g l e n i a  P o r t y  do szanowania  p r a w  Rossyi .

Po czą te k  nowego P an o w an ia  oznaczony b y ł  
' venii d o w o d a m i  um ia rk o w an ia  i zami łowania  

VV P°koju.  W s t ę p u j ą c  na T r o n  P r z o d k ó w  , C e ­
s a r z  ' J e g o m o ś ć  niezwłocznie  rozkaza ł  rozpocząć  ne- 
g°cyacye  z P o r t ą ,  dla porozumienia  się w ty c h  rze-  

f ’ k t ó r e  w  szczególności tyczył y  się Rossyi' .
v kro tce  po tem,  a3 m a rca  (4 kwie tn ia )  1826 roku ,  
KGo C e s a r s k a  M o ś ć  w espół  z K r ó l e m  Ang ie l sk im 

P - P o u o w a l i  ś ro d k i  m e d y a c y i ,  k t ó r e y  wyma ga ło  
S° lne  dobro  E u r o p y .  W s z y s t k i e m i  pos tępkami ,  
szystkierni  p l an am i  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  kie-  
"Ata s t a te czn a ,  go r l i w a  c h ę ć  un i knien ia  osta- 

cznosci.  Z j e d n e y  s t rony ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  soo- 
2ie wając  się, że z g o d n ć m  dzia łan iem d w ó c h  potę­

żnyc h  M oca r s t w ,  ła tw o  i p r ę d k o  będzie położony 
koniec  wo yn ie ,  pus toszącey  wschód E u r o p y ,  z rze­
k a ł  się wszelkiego osobnego bezpośredniego ucze­
s tn ic tw a  i w p ł y w u  w  tey w ażn ey  sprawie ;  z d r u -  
giey, c iągnąc da ley  szczególne u k ła d y  z Ppr tą ,  J e ­
g o  C e s a r s k a  Mość s ta ra ł  się, p r z e r w a n i e m  naszych  
z nią sporów',  u c h y l i ć  i tę przeszkodę w  pogodze­
n iu  G r e k ó w  z Rządem T u r e c k i m .  W  ty c h  okoli ­
cznościach,  i w tym zamiarze  rozpoczęto negocya-  
cyą  w A k k e rm a n ie :  ukończyła  się ona pod pisan iem 
do da tk ow ey kon w en cy i  do T r a k t a t u  Buk ares t sk ie -  
go. Pos tanowienia  tego A k t u  znowu dowiodły  u -  
m ia rkow an ia  naszego Rządu,  zawsze poddającego 
r a c h u b y  pol i tyk i  po trzebom sprawiedl iwośc i ,  i n ie -  
pozwala jącego sobie używać  na złe,  ani  dogodno­
ści położenia , an i  p r z e w a g i  sił  i ś ro dkó w p o ­
wodzenia .  S ku tk ie m  A k k e r m a ń s k i e y  ugody , | t ak  
pożytc czney  dla P o r t y ,  by ło  naznaczenie t r w a ł e y  
Missy i  Rossyyskiey  do Kons tab tynopola,  i w k r ó t c e  
p o t em  t r a k t a t  24 czerw ca (6 l ipca)  1827 r o k u  o- 
b j a w i ł  świa tu  , źe Rossya  nie odbi ienia p r a w i d e ł  
hez in te re sso wney  p o l i t y k i , k t ó r e  b y ł y  zasadą p o ­
s t anowień  pro to kół u  28 m arca  (4 kwie tn ia ) .  P r z e -  
p i sanemi  w tyni  T r a k t a c i e  ś ro dka m i  pogodzone są 
p r a w a  iv życzenia narodu  nieszczęśliwego ẑ  całością,  
ze spokoyuością,  z rzeczy  wis tem dobrem C esa rs tw a  
T u r e c k ie g o .  Z b aw ie n n e  te ś ro dk i  zostały p r z e ł o ­
żone Porc ie ,  a D w o r y  sprzymierzone ,  si lnemi , ale 
p e ł n e m i  przy jac ie l s twa  r a d a m i ,  s ta ra ły ,  się 
sk łonić  ją do wst rzyma nia  k r w i  p r ze le w u.  Ź  zu­
p e ł n ą  o tw ar toś c i ą  udz ie lone  jey zosta ły w sz ys t k i e  
p l a n y  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ;  oś w ia dc zon o ,  
że w  razie o d r z u c e n i a , f lo ty  ich  będą  zmuszone 
po w śc ią gn ąć  t r w an ie  w o y n y ,  k t ó r a  z n a t u r y  swo­
jey za równo pr zec iwna  i bezp ieczeńs twu na m o ­
rzach,  i po t r zebom  h a n d lu ,  i m o r a ln e m u  u c z u c iu  
na ro dów  E u r o p e y s k i c h .  Po r ta  wzgardziła* i t e m i  
r ada m i  i ost rzeżeniami.  J e d e n  z jey n a c z e ln ik ó w  
w o y sk o w y c h ,  źawar ł szy  rozeym,  niespodzianie go 
na rpszył  i n araz i ł  się na  b i t wę .  A le  i b i t w a  N a -  
w a r y ń s k a ,  konieczny sk u te k  z łamania danego s ło­
wa,  i uderzenia  bez przyczyny,  b y ła  dla M o c a r s t w  
sp rzy m ie rz on yc h  powo dem do nowego okazania mi­
łości  pokoju, do no wych  s t a r ań  w  prze św ia dcz eni u  
P o r ty ,  o nieodzowności  pogodzenia się, dowiedzenia ,  
jak dla n iey jest ważnem za twierdzenie  spokoynośc i  
W s c h o d u  przez wzajemne peręk i ,  a razem,  za p o ś re ­
d n ic tw em  rozsądnych,  n i eu c i ąż l iw y ch  us tąp ień ,  za-, 
p ew u ie n ia  swojego bezpieczeńs twa na przysz łość .

Na te przełożenia,  na te us i łowania  życz liwośc i,  
R ząd  Tu r e c k i  odpowiedz ia ł  swoją cdezw7ą do narodu  
8 (20 grudn ia )  i i rcióm się s rodkow,  z k t ó r y c h  k a ż d y  
jest naruszeniem t r a k t a t ó w  i p r a w  Rossyi ,  a wszys t -  

• kie  sk ie r ow ane  są do szkodzenia jey.do wzniecenia  W  
j ey  sąsiadach n i ep rzy jac ie l sk ich  k u  niey uczuc i za­
m ia rów ,  do szkodzenia jey h a n d lo w i  i zm nieyszenia  
pomyślności .

D łu g  h o no ru ,  obowiązek  strzeżenia p o ż y t k ó w  
sw oich  poddanych ,  nie pozwalają  Ross y i  zos t awać  
w  tak ich  s tosunkach  z T u r c y ą .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
w y p o w ia d a  woynę  Porc i eO l to ma ńsk iey jw ypo wi ada ,  
ją z boleścią, l ecz i z m o c n e m  p rzek onan iem ,  że W 
przec iągu  zeszłych lat  szesnastu zostały w y c z e r p a ­
ne  wszystkie  ś rodki  dla za s ł on i en iaT urcyi  od k lęsk,  
k tó r e  sobie sama będzie winna .

P rz y c z y n y  tey  w o y n y  dostatecznie okazują , 
co będz ie  jey przedmiotem.

Je s t  ona sk utk i em  pol i tyk i  Rządu  T u re c k ie g o :  
Rźąd  ten obowi ązanym bydź  po w in ie n  zadosyÓ u -  
czynić  Rossy i  za s t r a t y  w o y n y  i  za s t r a ty  
ha n d lu ją cy ch  p oddany ch  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ;  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  przeds ię b ie rze  tę w oy n g  dla n i e ­
odzownego u t r z y m y w a n i a  T r a k t a t ó w  naruszo nyc h ,  
j a k b y  n ie u z ń a w a n y ch  przez  Po r t ę ;  powodzenia  jey 
p o w i n n y  na przysz łość zabezpieczyć w p e w n y c h  
r ę k p y m i a c h  rzeczywis tość  i p e w n e  dopeł n i en ie  t r a ­
k ta tów.  Nareszcie tey  w o y n y  w ym agają  wa żne  
p o ż y t k i  h a n d lu  Czarnomorsk iego,  k tórego  p o m y ś l ­
ność zawisła od wolności  zw ią zkó w  przez  Bosfor,  
i j e dn ym  z pr zed m io tó w  us i ło wań  i p ie czoł ow i to ­
ści Rossyi  będz ie  o tw a rc ie  swobodney  żeglugi  po  
Bosforze  dla wsz ys tk ic h  n a ro d ó w  E u r o p y .

Ale  i p rzymuszona  użyć si ły k u  obronie  praw;
(0



swoich,  Rossy#, pomimo rozgłaszań Porty.  nip ma 
nienawiści do tego Mocarstwa,  nie zamierza jego o- 
halenia.  Gdyby zamiary naszego Rządu były skiero­
wane do woyny  nieprzejednaney i do obalenia 
Cesarstwa Tureckiego,  jużby on dawno korzystał  
z jednego pomiędzy niezliczonemi, ciągle nastręcza­
jącemu się zdarzeniarpi do zerwania.  Rossya nie ma 
nawet  zamiarówczczey dumyjdosyć jest przedmiotów 
do t roskl iwey pieczołowitości jey Rządu w rozległych 
kra inach,  jemu podwładnych.  Wypowiadając  woy- 
nę Porcie,z odrębnych niemających związku z T r a k ­
tatem 24 czerwca (6 lipca) przyczyn, nie odstępuje on 
od postanowień tego Trakta tu .  Zawierając go, 
Rossya nie mogła wyrzec się ochraniania swoich 
własnych praw,  albo przyjąć na siebie obowiązek 
znoszenia krzywd,  i nie wymagania koniecznych wy­
nagrodzeń.  Wszakże wszystkie warunki ,  wszystkie 
prawid ła ,  w tym Akcie  opisane,  będą przez nię 
w  ścisłości zachowane.  Sprzymierzeńcy jey za­
wsze znaydą w niey gotowość , do wyszukiwania 
spoinie z nimi środków’, dla dopełnienia warunków 
T r a k ta tu  Londyńskiego.  I  obowiązek Chrześcijań­
stwa, i natchnienie uczuć, któremi  ludzkość słusznie 
się chlubi ,zarów no wymagają,dokonania wzajemnie 
danyc h  przez Mocars twa sprzymierzone przyrze­
czeń} Rossya w każdym razie będzie dopomagała im 
statecznie,gorl iwie,  i z dogodności swojego szczegól­
nego położenia korzysta jedynie dla tego, iżby prę- 
dzey osiągnąć cel Trakta tu  24 czerwca (6 lipca), 
nie odmieniając w niczem, ani jego charakteru ,  a- 
n i  jego działań.

G e s a r z  J e g o m o ś ć  umyśli ł  nie składać oręża, 
dopóki  bezpieczeństwo i pożytki jego Mocarstwa, 
nie będą zawarowane na zasadach, w tey dekla- 
racyi  opisanych. Mocno O n  u f a  pomocy Nay- 
wyższego. Róg,  potężny w bojach,  słucha mo­
dl i tw y czystych s e r c e m , i błogosławi słuszney 
sprawie.

Dana w Sankt  P e t e r s b u r g u , i 4go kwietnia 
1828 roku.

U w a g i .
Postępki  Rządu Tureckiego,  o k tórych  mo­

w a  jest w Deklaracyi:  zatrzymanie okrę tów Ros­
syyskich;  przeszkody ,  czynione żegludze ich na 
Bosforze,  zabranie ich ładunku,  przymuszenie szy­
pró w  do przedawania tych  ładunków za cenę, sa­
mowolnie naznaczaną; nakoniec wyprawienie  k u ­
pców i w  ogólności wszystkich  poddanych Ros- 
syi  z państw Ot tomańskich,  jawnetn są pogwałce­
niem postanowień t rwających między Rossyą a 
P o r t ą  Traktatów.  Trzeba chyba przytoczyć *sa- 
meż słowa ty ch  postanowień,  ażeby pokazać, do 
jakiego stopnia Rząd Ot tomański  zapomina pr zy ­
ję tych przez się zobowiązań;

I o d )  Z a tr zy m a n ie  okrętow  R ossyyskich .
„ W y s o k a  Por ta  pozwala takim rzeczywiście o- 

„k rę tom kupieckim Rossyyskim,  jakich inne Pań- 
„ s tw a  do handlu  w jey por tach i wszędzie uży ­
w a j ą ,  wolnego przechodu z morza Czarnego na 
„Biał e ,  a z Białego na Czarne” (ar tykuł  1 1 T r a k ­
tatu pokoju, zawartego w Kuczuk-Kaynardżi . )

„ W  ysoka Por ta pozwala z zupełną  wolnością w  
„powszechności wszyslkim poddanym Rossyyskim 
„nawigacyą i handle swe prowadzić we wszyst­
k i c h  jey p rowincyach  , jak na lądzie , tak i na 
„morzach , wodach i rzeką Dunajem , i wszędzie, 
„gdzie nawigacya i handel  dogodnemi dla podda­
n y c h  Rossyyskich znaydą się. ” (a r t yk uł  iszy 
„ T r  akt atu o handlu,  zawartego w KonstantvnoDO- 
„ lu  1783 roku.)

„Por ta  Ottomańska lem obowiązuje się , nie 
.„tylko nie czynić żadney przeszkody takim idą- 
„cym okrętom pod banderą Rossyyską;  ale te o- 
„k rę t y ,  które będą naładowane towarami nie na 
„przedaz w  prowincyach Por ty ,  nie p o w i n n y  bydź  
„podciąg an cm i ju ż  i  n a jm n ie js z e m u  za tr zy m a -  
„ niu  lub p rzeg lą d a n iu , jakimbykolwiek towarem 
„ b y ł y  ładowane” (ar tyku ł  3oty tegoż Traktatu).

2) P rze szk o d y  czyn ione żeg ludze  n a szych  
okrętów  n a  B osforze.

„Umówiono się, ze wszystkie kupieckie pod

„banderą  Rossyyską ok rę ty  , swobodnie mogij, 
„przechodzić kanałem Konstantynopolitańskim,  
„z Czarnego-inorza na Białe,  i wzajemnie zBiałe-  
„go na Czarne.”  (A r ty k u ł  3o T rak ta tu  o handlu 
1780).

„ W y so k a  Por t a  będzie przestrzegała śc i ś l e1 
„nienaruszenie wszystkich warunków pomienione' 
„go Tra kta tu  handlowego, zdjąwszy wszystkie za- 
„przeczenia,  przeciwne myśli  tych postanowień, 
„nie k ładąc Ładnych zagród  w o ln e j żeg ludze  stat- 
„kow kupieckich  pod  banderą llo ssy yską  net 
„w szystkich  m orzach i  in n ych  w odach  Państwa 
„Ottomańskiego,  bez żadnego wyłączenia.” (Arty- 
„k u ł  7my T ra k ta tu  Akkermańskiego.)

5cie) Z a b ra n ie  ładunków .
pbSie m a ją  one (kupieckie okręty Rossyyskie) 

,.bydz p rzy m u sza n e  do w yładow yw ania  w Kon-  
„stanlynopolu albo w innem jakićmkolwiek miey- 
„sou, wiezionych na nich ładunków.” (Ar tykuł  
3 iszy T ra k ta tu  o handlu  1783).

„Jeżel iby zdarzyło się, ażeby te ok rę ty  za- 
„pasami żywności by ły  ładowane,  dla w y  wozu ich 
„z Rossyi do innych prowincyy , Porcie niepod- 
,,ległych , a lb o ,  jeśliby im znowu się zdarzyło 
„wieźć z tych kra jów zapasy żywności  do krajoW 
„Rossyyskich,  byleby tylko one nie z  prowincyy 
„P ańs twa Ottomańskiego były;  tedy,te okrę ty ,  nie 
„zatrzymując się dla tey samey przyczyny nigdzie 
„w  Państwie  Ot tomańskiem,  nie m ają u legać za - ' 
„dnernu ziem skiem u u rzą d zen iu  , a le sw o b o d n ie  
,,p rzechodzić  m a ją  p rze z  k a n a ł  K o n s ta n t y n o -  

polski. ” (Ar tyku ł  3oty T ra k ta tu  handlowego
i 783.)

41 P rzym u szen ie  szyprów  Ilo ssyyskich  p rze -  
daw ac swe ła d u n k i p o  c e n a c h , samowolnie n a ­
zn a cza n ych .

, 5> W y so k a  Por t a  obowiązuje się nie przymu­
s z a ć  kupców Rossyyskich przec iw  ich w oli d o k u -  
,,pow an ia  lub przed a w a n ia  tow arów . (Arfykuł  
7iny T ra k ta tu  handlowmgo 1783.)

„ W y s o k a  Por ta  będzie się ściśle stosowała 
„do wapunkow w ar ty ku łach  3 i i 35 tego T r a k ­
t a t u  (1783 roku),  k toremi  przyznane jest p r a w o  
„w olney  na kanale Konstantynopol i tańskim że- 
„glugi wszystkim Rossyyskim okrętom kuptec- 
„kim,  ładowanym zapasami żywności lub inneini 
„ towarami  i p roduk tami  Rossyyskie in i , albo in- 
„n y ch  Państw,  niepodległych Pańs twu Ot tomań- 
„skiemu, i także  p ra w a  wolnego zb yw a n ia  tych  
„zapasów żyw ności, tow arow  i  produktów .”  (Ar-  
„ t y k u ł  7my T ra k ta tu  Akkermańskiego.)

5) kV yp ra w ta n ie  p o d d a n ych  R o ssyyskich  £ 
p a ń s tw  Tureckich . 1

„Pozwalają oba Państwa kupcom przebywać 
„w  prowincyach swoich tyle cz a su ,  ile interessa 
„ ich potrzebować będą.” (A r ty k u ł  11 Trak ta tu ,  
zawartego w  Kuczuk-Kaynardż i . )

„W o ln o  wszelkiemu Ro&syyskienju hand lu ­
j ą c e m u  jeździć, mieszkać i  bydź w  prowincyach 
„Por t y  pod szczególną p r  lekeyą jey Rządu, t y ­
j e  czasu, ile dobro jego hand lu  potrzebować mo­
j e . ” (Ar tyku ł  iszy Tra k ta tu  handlowego 1783 
roku.)

„ W y s o k a  Por ta  dozwala kupcom,  kapi tanom 
„okrętowym i wszystkim wpowszeohności  pod- 
,,danym Rossyyskim,  używać Wszystkich pożyt- 
„kow,  pre rogatyw i zupełftey wolności handlu ,  
„zgodnie z istotnemi warunkami  t rakta tów,  t rw a ­
j ą c y c h  pouliędzy obudwóma Pańs twami.” ( A r ­
ty ku ł  7my T ra k ta tu  Akkermańskiego.)

Naruszywszy pre rogatywy,  właściwe podda­
nym Rossyyskim,  handlowi  ich i banderze Ros- 
s y y s k i e y ; Po r t a  obięcała zapłacić niezwłocznie 
za towary t rzecią część ceny, przez nią samą na- 
znaczoney, i naznaczyła terminy dla w yp ła ty  re -  
sztującey summy; ale w tymże czasie przys tąpi ła  
do przebijania swey monety  i zniżyła jey w a r ­
tość 5otą procentami  przeciwko dawnieyszey.

Min is le ryum J e g o  C e s a r s k i e !  Mości poczytuje 
potrzebnern takoż w ymien ić  tu niektóre jaszcze 
godne zauw ażenia okoliczności ostatnich negocya- 
cyy i dawnieyszych naszych s tosunków z Persyą-
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N, óo'.

W iln o  dnia  25 K w ie tn ia  v. s. 1828 roku.

W  r o k u  1 8 2 1 ,  k i e d y  P o r t a  p o s t ę p o w a n i e m  
s W o je m  W z b u d z i ł a  s ł u s z n e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  w  
-u o g u  s p o c z y w a j ą c e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  i  r o ­
z e r w a n i e  R o s s y  i  z t e r n  M o c a r s t w e m  z d a w a ł o  s i ę  
t n e u n l k n i o n e m ,  P e r s o w i e  w y d a l i  w o y n ę  T u r c y  i .  
R o s s y  a p i e  t y l k o  n i e  s t a r a ł a  s i ę  k o r z y s t a ć  z t e g o  
z d a r z e n i a  , k t ó r e  m o g ł o b y  s p r z y j a ć  w ł a s n y m  j e y  
d z i a ł a n i o m ,  n i e  t y l k ó  n i e  w s p i e r a ł a  P e r s y i  i  n i e  
u t w i e r d z a ł a  j e y  w  z a m i a r z e  p r z e d ł u ż a n i a  w o y n y  
' .  0 l ' f ą ,  ą l e  n i e z w ł o c z n i e  u w i a d o m i ł a ,  z e  n i g d y  
111(3 c h c i a ł a  t e y  w o y n y ,  a  n a w e t  p r z e c i w n i e ,  ż ą d a  

n a y r y c h l e y s z e g o  j e y  u k o ń c z e n i a .  W  1 8 2 8  r o -  
k i e d y  u k ł a d y  o  p o k o y  m i ę d z y  D w o r a m i  S t -  

c t e r s b u r s k i m  i  T e h e r a ń s k i m  z b l i ż a ł y  s i ę  d o  s z c z ę ­
ś l i w e g o  u k o ń c z e n i a ,  T u r c y a ,  u w i a d o m i w s z y  P e r -  
s 0w  p r z e z  B a S z ę  W a ń s k i e g o ,  ż e  w k r ó t c e  n a s t ą p i  
R o z e r w a n i e  j e y  z n a m i ,  n a k ł a n i a ł a  i c h  d o  n i e z a -  
W i e r a n i a  t r a k t a t u  z l l o s s y ą  i  o b i e c a ł a  i m  p o m o c  
w  w o y s k u .  D w a y  B a s z o w i e  s ą s i a d u j ą c y c h  z t e m i  
g r a n i c a m i  I ł o s s y y s k i c h  p r o w i n c y y ,  K a r s k i  i  A -  
c  n d c y g s k i , p o z b a w i e n i  z - e s ta l i  u r z ę d ó w  s w o -  

S-Z a ‘°  ie d y n i e > d a l e k o  p r z e d  w y d a n i e m  l l a t -  
' - ‘ Z e r i f u  G r u d n i a ,  p r z y j a c i e l s k i e  m i e l i  s t o -  

n k i  z  N a c z e l n i e  d o w o d z ą c y m  a r m i ą  I T o s s y y s k ą .  
U  w a ż y m y  j e s z c z e ,  ż e  P o r t a  n a z y w a  l l o s s y ą  

p » y m ,  n i e p r z e j e d n a n y m  n i e p r z y j a c i e l e m  I s l a -  
I  17,rriU: a  w s z y s t k i m  w i a d o m o  ,  ż e  w  p a ń s t w a c h  
k o *”0 . ^ ES,iRSK-IEY M o ś c i  m i l i o n y  m i e s z k a r i ć ó w  s p o -  

o y n i e  i  u r o c z y ś c i e ,  p o d  z a s ł o n ą  p r a w  p o w s z e -  
^ ' H y c h ,  w y z n a j ą  w i a r ę  M a h o m e t a ń s k ą  i  o d p r a -  

l a J'l n a b o ż e ń s t w o  p o d ł u g  j e y  o b r z ę d o w ,  u ż y w a j ą  
W s z y s t k i c h p r a w  c y w i l n y c h ,  z a r ó w n o  z  d a l s z y m i
P  d a n y m i  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

Z a ł ą c z o n y  d o  t e g o  L i s t  W i e l k i e g o  W e z y f r a

d °  H r a b i e g o  N esselrode , p o d  d n i e m  lE a ll a
j g  _ . , .  12  g r u d n i a
J i s 7 ,r o  u ? 1 o d p o w i e d ź  W i c e - K a n c l e r z a  n a  t e n  
n i a ’ • o s t a t e ? z n i e  o k a z u j ą ,  j a k  r ó ż n e  s ą  p o s t ę p o w a -  

1 p r a w i d ł a  p o l i t y c z n e  d w ó c h  D w o r ó w .  W  
P i e r w s z y m  P o r t a  z a p e w n i a  o  s w o i c h  s p o k o v n v c h  
z a m i a r a c h ,  a  g o t o w a ł a  s i ę  d o  w y d a n i a  H a t t i - S z e -  

u  i o  g r u  m a  ; w  d r u g i m  n a s z  R z ą d  , c h o c i a ż  
p r z y m u s z o n y  o ś w i a d c z y ć  w o y n ę  P o r c i e ,  n i e  p r z e -
S o ]l  P ° d R v a c  .le Y s a d k ó w  d o  j a k  n a y r y c h l e y s z e -  
8  P r z y w r ó c e n i a  p o k o j u .

z g o d n i e  z  p r a w o ś c i ą  i  p r a w d ą .  P o t y m  ■ w i e l o k r o ­
t n i e  o ś w i a d c z a ł a  o n a  ż ą d a n i e ,  i  d o m a g a ł a  s i ę  a ż e ­
b y  p o r n i e n i o n y  M i n i s t e r  d o n i o s ł  C e s a r s k i e m u  D w o ­
r o w i ,  o  m o c n y c h  p r z y c z y n a c h  i  k o n i e c z n y c h  p o ­
w o d a c h  d o  j e y  p o s t ę p o w a n i a ,  i  ż e b y  o n  o c z e k i w a ł  
s p r a w i e d l i w e g o  n a  t o  r o z w i ą z a n i a  ; a l e  t e n  M i n i ­
s t e r ,  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  s p o d z i e w a n i u  s i ę ,  n i e  
u w a ż a j ą c  n a  p r a w a  , p r z y n a l e ż n e  R z ą d o m  i  n i e  
d o p e ł n i a j ą c  o b o w i ą z k o w  P o s ł a  , n i e  o k a z a ł  n a l e ż y -  
t e y  u w a g i  k u  o ś w i a d c z e n i o m  W y s o k i e y  P o r t y ,  i  
u m y ś l i w s z y  w y j e c h a ć  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  ż ą d a ł  n a  
t o  z e z w o l e n i a .  A  j e d n a k ż e  n i e  p o d l e g a  w ą t p l i w o ­
ś c i ,  ż e  p r z y j a z d  P o s ł ó w  M o c a r s t w  p r z y j a c i e l s k i c h ,  
i  p r z e b y w a n i e  i c h  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  m a j ą  z a  c e l  
u t r z y m a n i e  i  w y p e ł n i e n i e  t r w a j ą c y c h  T r a k t a t ó w ,  
a  n a s t ę p n i e  t e n  c z y n i  p r z e c h v k o  p r a w u  n a r o d ó w ,  
k tÓ  t a k i m  s p o s o b e m  o p u s z c z a  s t o l i c ę ,  z a p r o w a d z a ­
j ą c  s p o r y  o  i n l e r e s s a ,  n i e n a l e ż ą c e  d o  p o s t a n o w i e ń  
T r a k t a t ó w .

Na tey osnowie nakoniec oświadczono pomie-  
nionemu Ministrowi, iż jeśli on jest umocowany od 
Dworu swojego do takiego lyyjazdti zKonstantyno- 
pola, tedy podać powinien W ysokiey Porcie Notę z 
wyjaśnieniem przyczyn tego wyjazdu, aby to mogło 
posłużyć w polrzebnem zdarzeniu za należyty do-  
wod, i żeby przez to by ły  zachowane zwyczayne, 
oddawna ustanowione prawidła; ale on i od tego 
się w y m ó w ił , a zatem prawdziwa istota danego 
jemu. poruczeuia zostaje w niepewności. W y so ­
ka Porta ze swojey strony uyrzała się w konie­
czności działania takim sposobem, ażeby nie o-  
świadczać zgadzania się na żądane przez potnie- 
nionego Ministra pozwolenie, i nie odmawiać na 
nie; a tym czasem ten Minister już sam przez się 
opuścił Konstantynopol. Za tem, i dla uwiado­
mienia o tem, posyłam do J. W .  P. ten list przy­
jacielski.

Otrzymawszy go i  powziąwszy, że W ysoka  
Porta zawsze miała i ma jeden tylko zamiar i ży­
czenie, utrzymać pokoy i dobrą zgodę, i że jedy­
ną przyczyną wyjazdu Ministra Rossyyskiego byt  
on sam, zapewne J. W . P . , czego mocno się spo­
dziewamy, dołożysz swoich starań dla dopełnień 
nia dbowiązkow przyjaźni.

J fra b  ^njnaczenie L is tu  W  jelkiego T V ezyra  do 
ieS°  A  esselrode p o d  d n iem  20 m iesiąca

m e ł naziuleivei 1248  roku  H e g iry , ^ u t opada
roku. 12 G rudnia

Jucie& soce S za n o w n y  i  w ielce ukochany jP rzy-

c i O ś w i a d c z a j ą c  w a m ,  j a k  s e r d e c z n i e  p r a g n ę  z a -  
' i  a m a  z d r o w i a  w a s z e g o  i p r z y j a c i e l s k i c h  u c z u ć ,

s k i o ^  o s w j a d c ? a m > l z  p o  K o n w e n c y i  A k k e r m a ń -  
H  w p  ’ s z c  z ę  s h  w  1 e , z a  w  a r  t  e  y  m i ę d z y  W y s o k ą  P o r t ą  a  
d z i ł  rUln  H o s s y y s k i m , k t ó r a  m o c n i e y  j e s z c z e  u t w i e r -  
2 ' v i r  1 ^ z a )e n lU e  p o m i ę d z y  n i e m i  p r z y j a c i e l s k i e  
2 W v  H r z e z a c n y  R i b e a u p i e r r e ,  W  g o d n o ś c i  n a d -  
8a r s  7 a ^ n e ^ °  H o s ł a  i M i n i s t r a  P e ł n o m o c n e g o  C e -  
\ v i  K i e g o  D w o r u ,  o d d a ł  J e g o  W i e l k o ś c i  S u ł t a n o -  
r z p V ' a  w r o c z y s t e y  a u d y e n c y i ,  z e  z w y ć z a y n e m i  ó b -  
c z y j '  , |18, t r i i 0  C e s a r s k i e y  M o ś c r ,  i  t a k ż e  w r ę -  
i i e ;  i e m i k 3e m u  W e z y r o w i  s w e  l i s t y  w i e r z y t e l -  
p r z y : (>‘n u  w  z d a r z e n i u  u c z y n i o n o  n a y ł a s k a w s z e
l l l e ) iak l ’R5 1 0 k a z a n o  w s z y s t k i e  t e  h o n o r y  i  p o w a ż e -  
R e a  j L  . t r w a j ą c e  w z a j e m n i e  s p o k o y -
j a k  /*yia c i e  i e  c h ę c i .  R a z e m  t e ż  s t a r a n o  s i ę  d a ć  
0 d n o s a ^ ) , Z ^ Z' V<dŁSZ^  l̂ l e S  w s z y s t k i m  i n t e r e s s o m ,  
n o w i 0Z;i° y,m  d o  w _a /r u n k o w ,  T r a k t a t a m i  p o s t a -
e z a s e n ? ^  ’ *• u r / A d z i c  w s z y s t k i e  i n n e  , a l e  t y m -  
n a le n - a ,U czy n i o n e  z o s t a ł y  W y s o k i e y  P o r c i e ,  i  z 
g o  n i on i e ™» n i e k t ó r e  s z k o d l i w e  d l a  n i e y  i  ż a d n e -  
IJa  k t ó r  * i ? ' S z ' ' i a z k u  z T r a k t a t a m i  p r o p o z y c y e  , 
Svvo i c i t  ^ t a  n i e j e d n o k r o t n i e  w  k o m m u n i k a c y a c h  

1 1 u k ł a d a c h  o d p o w i a d a ł a  s z c z e r z e  i  o t w a r c i e ,

L is t  TL ice-K a n c lerza  H rabiego  N esselrode  
do W ielk iego  W e z y r a  p o d  dniem  i 4 kw ie tn ia  
1828 roku.

Ja śn ie  Oświecony W ie lk i  W e z y r z e  !
Miałem honor otrzymać i okazywać J e g o  

C e s a r s k i e y  Mości list J. O. P. pisany do mnie pod
dniem -A ll8RE?d!? r. C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  po- 12 grudnia ' 1
dobało się rozkazać mi, niejaki czas strzyznać się g 
odpisem, sądząc, że W ysoka Porta może jeszcze ko­
rzystać z tego czasu i odmienić powzięte przez nią 
postanowienie: bez tego niezwłocznie po otrzymaniu 
Noty J. O. P. uwiadomiłbym Go, że Ministeryum  
Ottomańskie myli się, jeśli mniema, że postępo­
wanie byłego w Konstantynopolu Posła Rossyy- 
skiego, nie będzie uroczyście i w zupełności ap- 
probowane przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość. W ysoka  
Porta nie mogła nie wiedzieć, "̂ że Radca Tayny  
R ib ea u p ie rre , we w szystkich układach o Grecyi  
czynił nie inaczey , jak z wyraźnych rozkazow 
C e s a r z a  J e g o m o ś ć  : gdyż jey urzędowde były  kom- 
munikowane postanowienia, których trzy Mocar­
stwa Sprzymierzone trzymać się obowdązały w  tey  
rzeczy, i Poseł nasz także uroczyście oświadczył, 
że on jest wykonywaczem życzeń i widokow J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości. Wysoka Porta nie mogła się 
uwodzić , i względem rzeczywistego charakteru 
uczynionych jey przełożeń dla pogodzenia z Gre­
kami: dowiedziono jey było, że użyciem środkow, 
przez Dwory Sprzymierzone podanych , p o ­
koy, istotnie potrzebny dla dobra handlu io g ó l-  
ney spokoyności Europy, byłby przywrócony, na 
osnowie trwałey bez naruszenia całości Państwa



O t to im ń s k ie g s ;  ze p rzez  n ie  o d m ien i łb y  się t y l ­
ko  k sz ta ł t  jey  s tosunków  z G r e c y ą ,  i P o r ta ,  w za­
m ian  n ie u c ią ż l iw y c h  i n ie u n ik n io n y c h  zezwoleń, 
o t r z y m a ła b y  w ie lk ie  p ien iężn e  w ynagrodzen ia ,  n a ­
b y ła b y  n o w y c h  sposobow  do pom nożenia  sw ojey 
w e w n ą t r z  pom yślności.  Pose ł  Je g o  C e s a r s k ie y  M o ­
ści n ie je d n o k ro tn ie  p rz e d s ta w ia ł  to M in is t ro m  
P o r ty ,  ta k  w  osob is tych  z n im i rozm ow ach , jak 
i w  no tach  sw y c h  u rzęd o w y ch  i kon fid en cy o n a l-  
n y c h ;  n ie  m ia ł  on p o trzeb y  wszystkiego, co było  
już pow iedz iane rn , p o w ta rz a ć  nauowo na p iśm ie , 
czego od niego  w y m ag an o  bez  żadney p rz y ­
czyny  , i nie m o g łoby  s p ra w ić  żadnego sk u t­
k u .  Z dan ie  i p rzeds ięw zięc ie  C esak za  Jegomości 
b y ł y  m u  do s ta teczn ie  -wiadome, i na  zgodne z n i e ­
m i  p rz e d s ta w ie n ia ,  P o r t a  k i lk a k ro tn ie  odpow ia­
d a ła  ośw iadczen iem  n iezgadzan ia  się. M ógłże  on 
w  ta k ie n i  po łożen iu  z d e te rm in o w a ć  się p ros ić  o n o ­
w e  in s t ru k c y e  lu b  icłt o c z e k iw a ć?  S k u tk ie m  p o ­
s tę p o w a n ia  sam ey P o r t y ,  zo s taw a ło  m u  ty lk o ,  aże­
b y  n ie  un iżyć  godności D w o ru  swojego, w y jech ać  
z K o n s ta n ty n o p o la  , i p r z e z to dać  uczuć  M in is te -  
r y u m  Jego S n ł ta ń sk ie y  M ości, do czego w io d ą  
ta k ie  p o s tęp o w an ia ,  w nadz ie i ,  iż ono p o t ra f i  jeszcze 
p o m y ś leć  'o  g ro żący ch  d la  T u r c y i  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a c h ,  i p rze s tan ie  dz ia łać  p o d ług  zgubnego n a t ­
c h n ie n ia  nam ię tn o śc i .  C e s a rz  Jegomość w idz i  z bo­
leśc ią ,  że W y s o k a  P o r t a  n ie  oddaje sp raw ńedliw o- 
ści Je g o  p ros toduszney  i  samą p rzy jaźn ią  tc h n ą c e y  
po li tyce .;  że ona ze swrojey s t ro n y  p rzed s ięb ie rze  
ś ro d k i ,  p rz e z  k tó re  na ruszane  są jey t r a k t a t y  z l lo s-  
syą; że naruszając g łów n ieysze  pos tanow ien ia  ty c h  
T r a k t a t ó w ,  s ta ra  się ona szkodzić d o b ru  h a n d lu  
C zarnom orsk iego  i poddanym  J ego C e s a r s k ie *  M o ­
ści i ośw iadcza  w szy s tk im  M u zu łm anom , iż posta­
n o w i ła  p ła c ić  z łem  za d o b re ,  na dow ody  chęci po­
ko ju  odpo w iad ać  w o yną ,  i n ig d y  nie w y p e łn iać  u- 
l-oczyście p rz y ję ty c h  przez n ią  zobowiązań. D la  
J .  O. P .  n ie  będzie zadz iw ia jącą , że s k u tk ie m  ta k  
w idoczn ie  n ie p rz y ja c ie lsk ich  środkow , dotąd  n ie -  
z a n ie c h an y c l i  , pom im o p rze ło żen ia  i s ta ran ia  
p rz y ja z n y c h  i s p rz y m ie rz o n y c h  Dworów ', o t rz y m a ­
łe m  od N ay ja ś n ie js z e g o  C e sa rz a ,  P a n a  mojego, roz­
kaz  w  o d p ow iedz i  na l i s t  J .  O. P .  pod  dniem  3o 
l is to p ad a  (12 g rudn ia )  1827 ro k u ,  p rze s łać  J. O. P .  
za łączoną tu  D e k la ra c y ą .  Z a tem  n iezw łoczn ie ,  d la  
na leży tego  za na ruszen ie  t r a k ta tó w  zadosyćuczyn ie-  
n ia  w o y sk a  C e s a rz a  Jegomości w e y d ą  do P a ń s tw  
J e  o-o S u ł ta ń sk ie y  Mości. I le  b o le śn ą  jest d la  N a j ­
ja ś n ie j s z e g o  C e s a rz a ,  P a n a  mojego, w id z ieć  się w  
kon iecznośc i  uc iek an ia  się do mocy o ręża  , ty le ż  
M u  będzie  p rz y je m n ą ,  co ry c h le y  po łożyć  kon iec  
n iep rz y ja c ie lsk im  d z ia łan iom , i jeżeli U m ocow ani 
od Jego  S u ł ta ń sk ie y  M ośc i  p rz y b ę d ą  d o N a c z e ln ie -  
D ow odzącego W o y s k ie m  R o ssy y sk ie m  , zostaną 
p rz y ję c i  z p o żądaną  uprzeym ością ; ale p o trzeba ,  iż ­
b y  ze s t ro n y  P o r t y  ośw iadczone, by ło  szczere  p o ­
s tan o w ien ie  p rz y w ró c e n ia  i u c z y n ie n ia  sku teczne- 
m i  sw e T r a k t a t y  z R o ssy ą ,  p r z y s tą p ić  do w a r u n ­
k ó w  z a w a r ty c h  24 c ze rw ca  (6 l ipca )  1827 ro k u  
m ię d z y  R o ssy ą ,  A n g lią  i F r a n c y ą  , p rzeds ięw ziąć  
ś ro d k i  d la  zaradzen ia  na  czas p rz y s z ły  w sze lk im  
postęp o w an io m  podobnym  do t y c h ,  k tó re  te raz ,  
w z b u d z iw sz y  sp ra w ie d l iw e  n ie u k o n te n to w a n ie  J e ­
g o  C e s a r s k i e j  M ości, s p ro w a d z i ły  w oynę;  nako- 
n iec  i  w y n a g ro d z ić  dos ta teczn ie  R ossyą  za s t r a ty ,  
p rzez  R o s s y y s k ic h  p o d d a n y c h  p o n ie s io n e ,  i za 
s t r a ty  z w o y n y ,  k tó re  z t rw a n ie m  jey p o w in n y  się 
b a rd z ie y ,  a b a rd z e iy  pow iększać .  C e sa rz  Jegomość, 
w  z d a rz e n iu  n a w e t  rozpoczęcia  n e g o c y a c y i , n ie  
m oże s t r z y m y w a ć  d z ia łan ia  w o y sk  S w o i c h , ale 
u m ia rk o w a n ie ,  odznaczające w szystk ie  w id o k i  J e ­
g o  p o li ty k i ,  w cześn ie  u p e w n ia ,  że te  n egocyacye  
ń io g ły b y  r y c h ło  skończyć  się, p o s tan o w ien iem  p o ­
k o ju  t rw a łe g o ,  k tó ry  zaw’sze b ędz ie  p rzed m io tem  
n a y ż y w sz y c h  życzeń  Je g o  C e s a r s k ie y  M ości.

M am  honor bydź

S an  A t-P e tersb u rg  dn ia  16 k w ie tn ia .
( Jo u rn a l  de vS t .  P e te ra h o u rg . )

WczOra w  n ie d z ie lę ,  d. i 5 t .m . ,  po odpra­
w ien iu  M szy ś. , przeczytano , w  kościele  N a ) "  
św iętszey  Panny h azańsk iey , M anifest J e g o  C k -  
s a r s k i e y  Mości, oświadczający woynę Porcie  Ot* 
tornariskiey. Nayprzew ie lehn ieyszy  S e ra fin i, Me- 
tropolita N cw gorodzk i i Sankl-Petersburski , 
assystencyi D u ch ow ień stw a , zaśpiewał potyin Te 
D eurn  dla uproszenia W szechm ocnego  o błogo­
sław ieństw o dla w o y sk  naszych. Podobneż na­
bożeństwo odpraw iło  się w e  wszystkich kościo­
łach  stolicy.

—• J. K . W .  X iążę  Jmć Eugeniusz W ir le m -  
berski p rzy b y ł  do tu teyszey  stołicy.

A  u s  X R T  A.
T Y iedeń  dn ia  12 kw ie tn ia .

Słychać, iż D w ór  Angielski oświadczył, że 
będzie neutralnym hv przypadku w oy n y  między 
Rossyą iP o r tą ,  a wspólnie z Francyą utrzyma  
traktat z dnia 6 lipca. (z G az. TT a r  i).

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  12 kw ie tn ia .

' (i Gaiety Warsiawskioy.)
Baror |M a re u il,  now y poseł Francuzki przezna­

czony do Portugalii, po d ługiey  rozmowie z Xiążę-  
ciem P oiign ac, posłem Irancuzkim przy Dworze na­
szym w yjechał natychmiast do P o rtsm o u th , zkąd 
popłyn ie  do L izb o n y .

Słychać, iż rząd nasz odebrał doniesienie Z 
L izb o n y , poźnieysze od ostatnich z d. 4 b. m., że In­
fant D on  M ig u e l  w  d. 8 li. m. ogłosił się samowła­
dnym K rólem  Portugalii.

Odebrane tu listy  z F ern a m b u k o  pod dniera|* 
1 m arca , zawierają w iadom ość, iż R ivadavia^ j 
b y ły  P rezydent Rzeczypospolitey  Buenos- Ayres*  
k i e y , m iał przybydź do R io -J a n e iro  , dla ukła­
dania się o pokóy. Ze zaś ostatnie l isty  z Rio* 
J a n e iro  dochodzą tylko do dnia 3 i  stycznia, hydź 
w ięc m o ż e , iż ta wiadomość jest prawdziwą.

T  u  R c  Y A.
S ta m b u ł d. 2d  m a rca .
(1 Gazety Warszawskiey).

Panuje tu w praw dzie  ciągła spokoynośc. 
W ie lk i  Sultan, i ci którzy go nayblizey otaczają, są 
bardzo przystępnymi i niejako obojętnymi na wszy­
stko. W szakże podwojono uzbrajania w.ojenne < 
w oysko ciągnie z pośpiechem. Oddziały Kurdów)  
m ilieye  i część pospolitego ruszenia, w yszły  z oko­
lic  sto licy  ku A d rya n o p o lo w i. Mieszkariy tuley-  
si z obawą oczekują przyszłości, i każdy, kto nie­
jaki majątek posiada, stara się go zabezpieczyć- 
S łych ać , iż W ie lk i  W e z y r  pojedzie do woyska do 
A d r y a n o p o la , i że W ie lk i  Sułtan w krótce "się za 
nim uda.

Przez Tatarów odebrano tu wiadomość z A '  
l e x a n d r y i , iz F ic e -K r ó l  E gipski M e h m e d  A f i  
w  skutku mocnych przełożeń K onsulów  A n g ie l­
skiego i Francuzkiego, w yd a ł rozkaz synowi swe­
mu J b ra h im o w i , aby zupełnie ustąpił z Morel* 
Postanowienie  to sprawiło mocne wrażenie w tu­
teyszey s to l ic y ,  i (jak ła tw o  się domyśleć mo­
żna/ rozgniewało bardzo W .  Sułtana.

O d g ra n ic  tu reck ich  2 k w ie tn ia .
Donoszą z T r y e s tu , iż dowódca tamecznego1 

portu odebrał rozkaz, aby nie dozwalał zawijać 0- 
krętom, mającym banderę Grecką.

Pogłoska o b itw ie w  Serw ii,  między tamecz­
nym i mieszkańcami a woyskiem  T ureckiem , okaza­
ła się bezzasadną. ( G . JV.).

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTF. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.
i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 o .

W ilno dnia 25 Kwietnia v s 1828 Rohii.

1 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządri Cza- 
sowey l^xpedycyi ogłasza się* iż z przyczyny nie- 
Jawiecie się życzących kupić murowanego domu 
kjipca YViJeri- A lexandra  Słuckiego w mieście 
W ilnie na Zarzecznem przedmieściu pod N. 687, 

i 5pg położonego, ze wszelkierni do niego at- 
jyoencyami i zakładami, podług śwadećtwa W ileń. 
I»tównego Sądu 2go Departamentu 21 sietpitia 
1 °8 reku za N. i 638 ocenionfego 67,822 rub. st\* 
? Podług ócenki w 1816 roku  zrobiouey 74,444 rub. 

9 kop; asśygn. i miedzią* Oddanego na przedaż z 
Pilbłiczbych targów, dla tizyskania liczącey się na 
♦t, . W Guberniach: Pskowśkiey i Sanktpe-
‘tersburakiey odkupney niedoimki wogóle i 42*846 
i-Ub. assygn.j na oznaczode uprzednio terminy, na­
znaczono nanowb, a mianowicie: iszy 16, 2gi i8  
'pca teraźn. roku, a ostatni We trzy miesiące od 

a. Pierwszego wydrukowania, które późniey na- 
8ląpt w Moskiewskich albo Sanktpetersburśkich 
gametach; zateiii życzący należeć do tako\Vych tar- 

zeobc^ przybydź do tego RząJu na w yley  
P°ttlieniohe terminy .Dnia i i  kwietnia 1828 r.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski* 

Naczelnik Stołu Jan Konarzewski.

karychj f Włosow | ria*główie, wąsach i brodzie* 
ciemnobląd, od urodzenia lat 3 o ; i Iwanow  
Wzrostu 2 arsź. 51 wiersz.* twarży okrągław ey, 
bosa miernego* oczu szarych, włosow na gło­
w ie , Wą9ach i brodzie światłobląd, od urodze­
nia lat 28, zatem jeśli poinienicni włóczęgi, o -  
kf się do kogokolwiek przynależącymi, aby 
ten W prośbie o ich powróceniu postąpił podług  
istotney moCy poinieniońego ukazu. Dnia 
kw ietnia 1828 roku.

Mińskiego GubernialnegO Rządu Sekretarz  
Radca Honorowy i K aw aler Felicyan A rci- 
mowięż.

Naczelnik Stołu  Zieniewięż.

Od Mińskiego Gubetnialnego Rządu 0 -  
głaszasię. iż Wzi(«i na na uieokazanib na piśmie 
świadectw  aresztanci, a mianowicie: Jakub Ku­
zmin, Jertiiołay Pietrow , Zacharyasz Ułaśkow- 
kki, Augustyn N ow icki, Iwan Alcliiraowicz, 1-  
Kan K rahlewczhk, Janko Soroka, Jan Jancze­
wski, Bazyli bez nazwiska, Grzegorz Ruźm iu, 
* Sidor Iw a n o # , którzy pow iadali, że mieysca 
Drod/.enia, stanh i pochodzenia swego hiepam ię- 
*ają; Ua osnowie łmiennfego Naywyżisżego Uka­
zu 25 lutego 1823 roku uztiani za W łóczęgów  
i odesłani do Sybebyi na zaludnieńib. Przymio­
ty pomienionycli w łóczęgów: KUżmin wzrostu  
® arsz. 41 wiersz., twarzy podłpgowatey, Uosa 

u§iego, oczii szarych* Włosow na głow ie, w ą-  
| acl1 i brodzie św iatłobląd, bd urodzenia lat 

°> Pietrow wzrostu 2 atsz. 5 ł  wiersz., tw atzy  
? r^pey pełńey rnttliabey ospowatey, no9a k fó t-  
. le^°, oczii szarych, wfosoW na głowie, wąsach 
1 h lod iio  światłobląd* od urodzbnia lat 25: 
p o w ie k i wzrostu 2 arsz. 2 wiersz*, twarzy o- 
krą^łey, nosa rnałegd krótkiego* oczu szarych, 
'vlósow  da głow ie cieUmych, nh w^sacli i bro- 
^*ie błąd* od ńrodzónia lat 3o; Alchimówięź 
p r o s tu  2 arsz. wiersz., twArzy okrągłey, 

miernego* octu  szarych, w łosow  na gło- 
ciem nych, nA Wąsafeh i brodzie błąd, od u- 

*°dznńia la ł 5o* K rablćwczuk wzrostu 2 arsz. 
h 'viersz., twarży podługowatey, Uosa długiego 
®l^nkiego, oćzń szarych, włoSoW na głow ie czar­
a c h ,  na wąsach i brodzie ciemnobląd* od uto- 

?enia lat 3ó; Soroka Wzrostu 2 śrsz. 4 ł  wiersż., 
'varzy podługowatey* bspowatey, nosa d ługie- 

S° ’ o°zU sjarych* włOSow n ag łow ie , wąsabh i 
r °dzie błąd. od urodzenia lat 5 i; Janczewski 

^'<eostu 2 arsz. 5 tviersz., tw arzy okrągłey, 
^  ‘ney» nosa długiego, oczu szarych, Włosow na 
S , ’Wie wąsach i btodżie ciehmobląd* od ńro- 

enia jat 4(*; Bazyli beż liazwiska wzrostu 2 
®?z. 4 wiersz., twarzy okrągłey suchey , nosa 

ernego, oczu szarych, włosoW na głow ie cie- 
na wąśach i brodzie błąd, od urodzenia 

a oó ; Kuźmin wzrostu 2 arśź. Wiersz,* 
Vrarzy okrągłey pełney, iipsa miernego f oęzu

1. Za pozwoleniem otrżymanem b d  Rządii 
C e s a r s k i e g o  W ileńskiego Dniwersytetu w piśmie 
za N. 934 pod d. a4 pica marca b. b- Elżbieta Orłow­
ska rodem z Paryża wspólnie Z mężem Otwiera za­
kład naukowy ula Panien W Guberhii Grodzied- 
skiey Powiecie W ołkowyskim Vv Miasteczku Swi- 
sloczy, gdzie znaydiije się Gimnązyum dla Gubernii 
Grodzieńskiey. W  tyto zakładzie d a W a n e  będą 
rozmaite nauki* języki, muzyka* i roboty płci żeń-* 
skiey potrzebne, wedle przepisów* służących na ż&i 
kłady nadkowe tego rodzaju.

Wolho drukować PolicmeySter ChrząstowskJ.

Za Rozkazem JDGO IM RERATORSKIEY  
MOŚCI etc. etc. etc.

W ypis Z Xiąg Ziemskich Pów iatu Jam pol-
J b .

Roku 1828 miesiąca marca, 7 dnia. Rrżetl 
Urzędem i Aktami Uinicyszcmi Zictnskiettii powia­
tu Jampolskiego Gubernii Podolskiey, i przede- 
inną Karolem Ligockim Regentem Ziemskim akt 
tychże, 8tawiąc się Osobiście W* Mafciey K łobu­
cki A. S. Z. P. J. w  Imieniu JOO. Józefa 
Kalasaiitego b. Marszałka Gubór. Podolskiey j. 
Karaerhera Dworu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Orderu ś. Jana dezorolimskiego W )  
Krżyża Komandora i K awalera, Dotfryda tC*lSzt* 
Bracł. Orderów K awalera , Raymonda KaSzt* 
Bracł. i Orderu M altańskiego Kawalera, L eo ­
polda PółkoWnika G w ardyiW oysk Rrtssyskich 
i różnych orderów Kawalera, X ią ią t Sw iatopbł- 
ków Czetwertynskich na mOcy plenipOtenćyi od 
jednego z wyż wSpomniouych JO- X ięęia Józe­
fa Kalasantego CzetWertyńskiego w lmie,njd 
wszystkich Sobie daney i słpżącey czyniący,strze­
gąc całości majątku prytlcypałów swoich, tako­
w e w  pilności czyni oświadczenie. W  lat kil­
ka po śmierci Yy, Jana ‘PyssoWskiego Piotra  
syna a Japa wnuka, Angela Cyrklerowa jako 
ciotka tegoż Jana TysSOwskiego wras z synami 
SWemi Katolem  i Franciszkiem a bracią ciofe-  
ćzno-rodźbuen,i tegoż Jana Tys&owskiego ode­
zwała się* iż majątku po nim pozostałego jest 
sukcessbrką, z przyczyny że JO. X iężha Anna 
Czćtwertynska JO. X ięcia Antoniego CzCtwer- 
tyńskiegó Kasztellana Bracł. i orderów poi. 
orła białego i ś. Stanisława Kawalera żo.ńa,a 
p i/n cy p a łó w  sław iącego się matka, na tako­
wym Wspomnionego Tyssówskiego majątku mia­
ła dożywocie, nie o oddauie Onego a o w ykry­
cie jaki pozostał, process w Sądzie Ziemskim  
powiatu Jampolskiego Ustanowiła. Pociągnięta  
prawem do Sądu JO. X ięzna Anna Czetweb*



tyńska stawiła się, lecz kiedy Sąd Ziemski Jam- 
polski probacyą Aktorstwa Cyrklcrowey zawie­
sił,do odstąpienia przeto JO.Xiężnę od Sądu zmu­
sił, a Cyrklerowa zaczętego przez siebie pro- 
cessu daley niekoutynuowała ; poźuiey zaś w 
lat kika UUr. Józef, Mikołay i Jaa  Berlicz 
Strutyńscy z drugiey ciotki Jana Tyssowskie- 
go Maryanny Strutyńskiey pochodzący, wspo- 
mnioną JO. Xiężną Czwertyriską zachowując c- 
ney dóżywocie , znowu do Sadu Ziem. P tu  
Jampolskiego także o wykrycie majątku,,Kpo 
Tyssowskim pozostałego, a UUr. Franciszka i 
Karola Cyrklerow, iż tylko do połowy tako­
wego majątku należą pozwali. Process takowy 
ze strony UUr. Strutyńskieb po wypróbowaniu 
przez nich aktorstwa, przyznaniu, że majątek 
po Janie Tyssowskim pozostały, jak się skończy 
dożywocie ug. JO. Xiężuy Anny Czetwertyń- 
skiey, w połowie do Strutyńskieb, a wpołowie 
do Cyrklerow należy0 za życia teyże JO. Xię- 
żny, na zjazdowym Dekrecie opartym został; po 
śmierci zaś JO. Xiężuy, gdy ciż sukccssorowio 
ng Jana Tyssowskiego sławiącego się prvncypa- 
łów  JOO. Xiążąt Czetwertyńskich, o oddanie 
majątku po tymże na Janie Tyssowskim pozę- 
stałego, wspomnionym ziazdowyrn dekretem wy­
krytego, do tegoż Sądu Ziem. Ptu Jampolskio- 
go pozwali, i Dekret zaoczny roku 1827 dnia 
5o listopada zapłacenie snmmy rubli sr. i5,2gg 
i kopiejek 10, na dniu 10 lutego 1828 roku ,  
wskazujący, oraz z takowego dekretu puhlika- 
tę otrzymali, w ówczas JOO. Xiążęta Czetwer- 
tyńsvy widząc że nikt więcey do takowego ma­
jątku po ng. Tyssowskim pozostałego, pomimo 
obwieszczeń przez gazety Warszawskie, ze stro­
ny UUr. Cyrklerow robionych, blisko lat dzie­
sięciu nie odzywa się, nadto polegając na tyloli- 
cznych dekretach i rezolucyach sądowych, przy­
znających wspomnionych Urr. Cyrklerow i Stru- 
tyńskicli jedynemi i prawemi siostrami Jana Tys­
sowskiego, i nakazujących płacenie im wyżey 
wspomnioney summy, z temiż UUr. Cyrklerami 
i Strutyńskiemi weyść w dobrowolny układ o 
wszelkie pretensye do majątku po JO. Xiężnie 
Annie Czetwertyńskiey pozostałego, niemniey i 
do JOO. Xiążąt pod jakimbądź względem z ty­
tu łu  sukcessyi po Janie 'Uyssowskim regulowa­
ne i regulować się mogące zmuszeni zostali, przez 
który summę rubli sr. gooo siostrom Tyssowskie­
go postanowili i zapłaciwszy w leumoment ru ­
bli sr. 1000, resztę to jest rubli sr. 8000 z pro­
centem po pięó od sta w roku i8eg dnia 2 lu­
tego przed Akiami Ziem.Pttu Jampol. przez trau-  
zakcyą roku teraźnieyszego dnia 28 lutego spo­
rządzoną a roku tegoż miesiąca marca dnia i4  
przed temiż Aktami Ziem. Pt tu Jampol. przyzna­
ną, zapewnili, zatrzymanie wypłaty takowey na­
leżności 8000 rubli sr- sukcessorów Tyssowskie­
go dla tego tylko nastąpiło, że JW . Rozalia Rze­
wuska do 120,000 złotych czyli rubli sr. 18000 
pretensyi do majątku po ng. Tyssowskim pozo­
stałego rozciąga, i takowy na satysfakcyą swey 
pretensyi zaaresztowała , oraz że mogą się je­
szcze jacy preteusorowie okazać, lecz jak sta- 
wającego pryncypałowie przez dekreta  Sądowe 
zmuszeni będąc do uspokojenia UUr. Cyrklerow 
i Strutyńskieb, w tcnmoment onym zapłacić co 
należy, i siebie od processow których unikają 
uwolnić pragnęli, jak nie chcą źadney korzyści

zendzey własności, i swoje, opisy dotrzymywać 
mają za powinność, tak stawający dziś w imie­
niu tychże pryncypałow swoich JOO. Xiążąt 
Czetwertyńskich czyniący, zapowiada, aby gdy 
kto do majątku po ng. Janie Tyssowskim pozo­
stałego , ma słuszne prawo przychodzenia, ta -  
kowe przed terminem wypłaty restuiącey sum- 
my UUr. Cyrklerom, Strutyńskim i innym przez 
tranzakcyą postauowioney okazał i Sądownie 
usprawiedliwił, bo iuaczey gdy JOO. Xiążęta 
Pryncypałowie sławiącego się bynaymniey nie- 
ostrzezeni, skuteczniąc dekreta sądowe wspo— 
mienionym siostrom Jana Tyssowskiego dotrzy­
mując opisow tranzakcyi, należność z oney o- 
płacić będą musieli, a przeto płacić drugi raz 
komu innemu nie będą winni, każdy własną 
w tym stratę poniesie. Macicy Kłobucki umo­
cowany podpisał. Z których xiąg i ten wypis pod 
pieczęcią Sądową jest wydany Pisań w powia­
towym mieście Jampolu. *•

Regent Karol Ligocki.
W olno drukować. W ilno d. 24 kwietnia 

1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

1 Oświadczenie Imieniem K upca W ileń . 
Arona Beueiauowicza Sajeta w rzeczy oto: iż 
żałcy delator zyskawszy Dekret oczewisty Sądu 
Głł. ego Departamentu czasowego W ileń. w  
roku i 8 ‘j 5 nowembra 27 dnia na Starozakon- 
nych Rochli primo Lipmanowey dopiero Gor- 
donowey matce, Berku, Leybie, Ickie, Gabryelu 
i Mowszy Ąrona synach sukcessorów zeszłego 
Leyzera Lipmana Zelmanowicza Meyzelów o- 
by watelow W ileń., na mocy rzeczonego D ekre­
tu uzyskałem Dekret niestanny w Sądzie Ziem* 
W ilen. i326 mca 8bra 15 dnia z wolnym zaję­
ciem tak za moją summę dla mnie sądzoną ró ­
wnie i w mocy wlewku od Gierszona Leyze- 
rowicza Bencianowicza wszelkiego Lipmano- 
wiczow majątku ad exteuuationcm, za cgulną 
summę rub. sr. 6oo4 kop. 18 i assygu. 45o rnb. 
I takowy Dekret wyexekwovvałem na fundu­
szu rzeczonych Lipmanowiczow, jak otem prze­
konywa list tradycyyny Jaua Mancelmana R a ­
dnego Policyi mieyskiey W ileń. w roku 1826 
mca decembra 4 dnia sporządzony, a zatem u -  
trzymuje rzeczonych debitorów część domu pod 
N. 58o w tradycyyney possesyi. Przeto zapo­
biegając wszelkim zarzutom wzmienionych L ip-  
mano więzó w i ich matki w czasie przyszłym 
zdarzyć się mogących, a jako ja delator będąc 
w wieku podeszłym, ubezpieczając sukcessorów 
swoich, w tym interessie nikomu wlewku* czyli 
kwietaeyi bądź w jakimkolwiek tytule Doku­
mentu nie wydałem, (prócz nrędowuego kontra­
ktu z opłatą z góry półroczney arendy) nie pod­
pisałem, owszem spokovnie powyższą tradycyą 
w swojem władaniu mam, i na czas dalszy po­
stanawiam, jeśliby wypadało komu wydać w le­
wek czyli kwietacyą na powyższą tradycyą, i-  
naczey nie wydam aż chyba z podpisem moim 
po polsku z nieczętarżami trzema godnych osób 
szlachty obywateli tuteyszych, przyznaniem w 
Sądzie Głł. ago Departamentu Wileń.; i w przeci- 
wnern zdarzeniu,jeżeliby się okazała jakakolwiek 
bądź w tym przedmiocie pretensya, dokument 
czyli kwietacya poczytane bydż powinny za 
nieważne, i żeby takowe oświadczenie publicz­
ności było wiadome, w Aktach publicznych za«



pisuję i w Iyuryerze L itew skim  pomieścić po­
stanowiłem. R oku  1828 raca apryla 19 dnia.

Aron Beuciah Sajet.
R oku  1828 mca apryla  19 dnia przed A- 

ktami Grodzkiemi ptu W ileń . obecnie s taw a- 
jąc Star: A ron Bencianowicz Sajeta ninievsze 
oświadczenie do p ro tokn łu  wpisać podał.

Przyjąłem  Ignacy Kiełczcwski W ileński 
Grodzki llegeut.

Czytałem Józef Adamowicz.
W olno  drukow ać W ilno d. s 3 kw ietnia  

*828 r .  Cenzor N orbert  Jnrgiewicz.

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

x Urodź. Mikołajowi Regentowiczowi Ziem. 
Oszm. i Józefowi Tułow skiem u sukcessorom ze­
szłego Józefata Tułowskiego, Pozew  przed Sąd 
Ziem. P t  u, Oszm., Guberhii W ileń . na kaden- 
cyą następną ju u io w ą , z Instancyi Urodź. 
Antoniego Michałowskiego Sędziego Granieza. 
tegoż P t tu  Oszm. z Ukazu Rządzącego Senatu 
j  roku 1819 maja 2 dnia wyszłego , na  rzecz 
w  Sądzie Ziemskim P ow ia tu  Oszmiańskiego o 
expensa p rocederow e z rzeczy długów przez 
In lo w sk ic h  zaciągnionych, fo lw ark Szylwy ob­
ciążających, a pozwani Tułow scy  na Dekrecie 
tego Sądu w roku teraznieyszym 1828 miesią­
ca m arca 16 dnia na banicyą doczesną i wie­
czną skondemnować siebie dopuścili, a z Chmie­
lewskim suspensa przeznaczona. Pozywa Mi­
chałowski pow tórn ie  obwałowanych Tułowskioh 
** P ro śb a c h  o zapłacenie w in  niestauuych, o 
skutek  Pozwami w  roku 1828 junii 24 dnia 
j y d a n e m i , o oparcie takow ych expensów przy­
sądzić się mających na pozwanych T ułow skich  
na fo lw arku  Szylwach, oraz wszelkim ich fun­
duszu , o sądzenie expeusów  dla Michałowskie­
go, i tego decydowania, co czasu rozpraw y p ro ­
szono będzie.

Roku 1828 miesiąca apry la  22 duia W o -  
*ny niaey ppdpisany świadczę, ze tego kopiją 
1 °zwu w sprawie YVJP. Antoniego M ichało­
wskiego Sędziego Gran. Oszm. P t tu  W JP a n o m  
. ^’kełajowi Regentowiczowi Ziem. P t tu  Oszm. 
’ Józpfowi Tułow skiem u jako nie mającym w tym 
Powiecie osiadłośći do drzwi Sądowey Ziem- 
skiey P t tu  Oszm. przybiłem, i o potrzebie s ta ­
j a n i a  przed tymże Sądem na kadencyi nastę-  
pney junijowey zapowiedziałem.

Filip Szemiot W oźny P ow ia tu  Oszmhm- 
skiego.

Roku 1828 miesiąca apryla  22 dnia przed 
Aktam i JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Aietnskierni Pow ia tu  Oszm. stawając osobiście 

Yoźny wyż podpisany tak o w ą  Relacvą ustnie 
^ z u a ł .

P rzy ią łem  Stanisław  Suroż R egent Ziem.
Oszpj

W olno  drukow ać. W iln o  d. 24 kw ie tn ia  
1 28. C e n z o r , N orbert  Jurgiewicz.

Dzieło o wypychaniu i zachowywaniu zwie- 
oo-t klass wszystkich, na które już prenumerata 

°szoną była, zostało oddane do druku. Kto ży- 
P P  Prenumerować to dzieło , może się udać do 
C I"  ̂ ;‘rc *aowskiego , Zawadzkiego , Morytza i  

Ucksberga. <
0,0 Wolno drukować. W ilno  d. 23 kwietnia

r. Cenzon, Norbert Jurgiewicz.

1 Zawiadamia się szanowną i łaskawą Publicz­
ność, iż nowo założony został traktyer za miastem 
na Popłanach idąc doM arkuć  w mieyscu tak na­
zwanym Belmont w domu JP . Kadynacego b /kupca  
W ileń. Klaby więc życzył tam zaobslalować obiad 
lub koilacyą, może one dostać za cenę pomierną.

W olno drukować Policmeyster Ghrząstowski.

1 Do magazynu sukiennego z fabryk i Sło- 
nimskiey, na ulicy W ie lk iey  w domu Molinare- 
go, przybył nowy transport sukna, tudzież czer- 
har  i drap de dames. Cena sukna zmnieyszona 
została, czerkasu w dobrym gatunku przedaje się 
arszyn po zł. 5, są także duńskie chustki w ró ­
żnych kolorach kazimirkowe, po 4 rub. i po 4 
rub. i pół, a także i ko łdry  wełniane.

W olno  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

5 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i  na usa- 
tysfakcyouowanie wierzycieli S tarosty S trey -  
puńskiego Jana Dragatla przeznaczony, czynność 
swoją na sessyach poohiednich w Izbie Sądu 
Ziemskiego P tu  W ileńskiego odbywający, po 
wyszłych dyllacyach i odkładach zaszłą rezo- 
lucyą obowiązawszy wchodzące do sprawy o* 
soby do odbywania głosow, następnie całą spra­
wę wziąść nieodwłócznie pod oczewiste roz­
poznanie postanowił, oczem na zadanie stawa- 
jących stron z wezwaniem do teyże stanności 
dalszych interessowanych osob ninieyszą do Ga­
zety K urye ra  Litewskiego podaje awizacyą. 1828 
K w ietn ia  18 duia.

Sędzia Ziem. P tu  W ileń . Prczydujący  
E xd y w . S tanisław  Drzewicki.

R om uald  Chrzczonowicz Sęd:.ia Grodzki 
P tu  Wileńskiego.

Stanisław K iełłczew ski P isarz Grodz. W i«  
łeriśki.

3 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorsk i D ek re tem  
Remissyinym Sądu Głównego W ileńskiego 2go 
D epar tam en tu  na usatysfakeyonowanie wierzy­
cieli J W .  Michała K im bara  Półkow nika  daw ­
nych woysk Polskich i K aw alera  przeznaczo­
ny, w term inie  pierwszego zjazdu taż remissą 
wskazanym na dniu 5 kwietnia  ... 1828 roku do 
majętności Ą lbrychtow a w powiecie Szawel- 
skim Gubernii L itew sko - W ileńsk iey  leżącey 
przybyły, u ła tw ia jąc  w łaściwe takow em u zjaz­
dowi czynności, administracyą funduszów deb i-  
to ra  P ó łkow nika  K im bara i dopełnioną onyeh 
przez siebie inwenlacyą naznaczył, na tymże p ó ł -  
kow niku  Kirabarze oraz do jego funduszów p re -  
tensye regulować mogących stronach kom por-  
tacyą wszelkiego rodzaju ma3sę m ajątku debi-  
tora i na nim  opierające się ciężary wyjaśnić zdol­
nych tranzak tow  w kancellaryi Ziemskiey Sza- 
welskiey złożyć się w inną zadecydował, wymiar 
leżącego m ają tku  z potrzebną do lokacyi ziem­
nych własności dystynkcyą do spełnienia n a ­
znaczonym komornikom  poruczył, A kta  z by-  
łem i tradycyam i i dalszego ty tu łu  w m ają tku  
J W .  K im bara  possesorami za należne d o w yex-  
pedyovtfania po załatw ieniu kom portacyi i w yy- 
ściu persysteucyi u z n a ł ; a na pow torny  zjazd 
swóy do m ajątku Ą lbrychtow a dzień 23 l ipca 
idącego 1828 r .  z upewnieniem  na tym te rm i­
nie oczewistey rozprawy zadeterminował: o ja -  
kow em  postanowieniu i obowiązku stron po 
satysfakcyą do tego Sądu odesłanych pod za ­
powiedzianym  Remissą nieobiawionych p re te a -

\



syy •wiecznym npadkiem  w namienionym te r i  
minie i mieyscu ze wszelką gotowością, s taw a­
nia, tez interessowane strony ninieyśzą do Ga­
zety K urye ra  Litewskiego dla trzykrotnego w  
niey umieszczenia podającą się awizacyą zawia­
damia.

Grodzki Telszewski i Exdywizyi P rezyden t 
W in c e n ty  Zudycki.

Grodzki Upitski Sędzia E xdyw izor  Ale­
x an d e r  Szwoynicki.

P isarz Grodzki Upitski i E xdyw izo r  Ą u-  
ton i Olechnowicz.

/  « « * • y s

3 Tom  agi' Chemii Ignacego Fonberga in 8vó 
stron ic  775 wyszedł z d ruku . Panowie P re n u -  
m eratorow ie, mogą go odebrać w xięgarniach 
P P .  Zawadzkiego J  M oryca, za złożeniem p re­
num era ty  na tom 5 ci, zł. 10 ud pńpierze zwy- 
czaynym, a n  zł. na papierze lepszym. Po 
w ydrukow an iu  trzeciego tomu, p renum erata  na 
część pierwszą tego dzieła zamknięta zostanie.

W o ln o  drukow ać. Wilnci d. 19 kw ietnia  
1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewicz.

7 K  R ed a kc ji G azety K uryera Litewskie- 
go są do prze dania następujące nowe dzieła.
A rytm etyka napisana przez  Antoniego Odro\Vąża Ka- 

mińskiego K andydata  filozofii Cesarskiego U n iw ersy ­
te tu  W ileńskiego. Część p ierw sza : Obeymujach dz ia ła ­
n ia  z liczbam i całfemi, jednorodnem i i  różnoródnem i,  
z nauką ułamków źwyczaynyoh . . . sr .  kop. 35
Część druga: P rz y p isy  do Części iszey  j zamykające 
w yszczególnienie różnych m iar  , wag , przeciąg  cza : 
su, nadto p rzyk łady  do wszystkich dzia łań ,  w części 
i sz ey  wyłożonych. 8ce w  W i l n i e ,  nak ładem  i d ru .  
k iem  A. Marcinowskiego: 1817. . i ś i :  kiip. 35.

T ablice  Arytm etyczne w yrachow ane przez  tegoż K am iń-  
skiego, obeymujące; l j  mnogości ze w szystkich  liczb 
i  i lo razy  , jeżeli dzie ln ik  jest od dwóch znaków ; 2) 
od i do m iliona w szelk ie  wartości ru b l i  assygn. we 
s re b rz e ,  na ku rs  od 3 do 4 rub .  ass. na  1 riib; srfebr.j 
3) od wszelk ich  sunun od 1 do miliona , wszystkie 
procenta  roczne  i miesięczne, a niiaho\vicie: 1: 3. 5. 
6. 7 i  8.; 4) p rzem ianę rub .  s re b r ;  na złote; nadto: 
tabella  potęg, w  8ce m. w  W i ln i e ,  w  d ru k a rn i  Ą; 
M arcinowskiego 1827. śr. kop. SyJ

M inera logia popularna „ albo p rżes trog i  d la i*ólnikoiV 
i  rzem ieś ln ików , 0 Ziemiach, kamieniach) piaskach, 
metallach i solach, k tó rych  codziennie używają, tu ­
dz ież  o węglu z ie m n y m ; to rfie  i  t. d. dźiełkó Pj 
B r a r d ,  uwieńczone p rzez  Tow arzystw o  ir tś t łukcy i 
e lem entarney  w P a ry ż u ,  a przełożone z francuzkie- 
go i  zastosowane do k ra jow ych  Okoliczności, p rzez  
N . A. K um elskiego. lace  w W iln ie ,  nakładem  i d ru ­
k ie m  A. M arcinow skiego 1827. . . . . sr. kop. aa.

M owa , m iana n ad  grobem J W :  Stanis ław a S ieś trzeń-  
cew icza Bohusza, M etropolity  K ośc io łow  Rzym sko- 
K a to l ick ich  w  R ossy i,  Arcy-Biskiipa Mohilbwskiego 
e tc .  i 5 decem bró 1826 roku, p rzeż  Stanisława P ar-  
czewskiego, d o k tó ra  Teologii,  w Koście le  P a ra f ia l­
nym , nowo ustanowionym W P e te rsb u rg u  lia Kołonl- 
nie. P rz e k ła d  z francuzkiego w  przypisach  pomno­
żony, w  8ce w  W i ln ie ,  nakładerń  i  d ruk iem  A. M ar- 
cinow-skiego. 1827. z  rycinamii, 1;) W iz e ru n e k  tegoż 
M etropo l i ty .  2.) K ośc io ł  zbudowany i poświęcoriy 
p rzez  ś. p. M etropolitę  w M alatyczichi 3.) Kóścioł 
p rze z  niegoż fundowany i  zbudowany pod ty tu łem  ś: 
S tan is ław a w S t.P e te rsbh rgu  naK o ło m n ie .  s r .kop .  5o, 
R y c iu  tych  można dostać osobno , każda f o  kop. y \ .  

O  w ykładz ie  nauki p raw a  Rzym skiego  w  ogólności, a

w  szczególności , o dziele  ejementarm-m’ j w  tyinzS 
przedm iocie,  k tó re  mogłoby się p rzydać  w UniWfe’?5 
Sytetach P a ń s tw a ; rzecz  czytana p rzy  o tw arc iu  ife” 
kćyy  w C ćsarśk im  U niw ersy tecie  W i le ń s k im ,  dtiid 
i 5 w rześn ia  1827, p rźez  P ro fesso ra  Ćappeili, Radcó 
Stanu, Dziekaiia oddziału eiyko-filologicznfego; z frórt- 
cuzkiegó przełożona, w 8ce. w  W i l n i e ,  w d rukar-

, n i  A. Marcinowskiego; 1827. : . ; ; s r .  kop. 3ó
O piśmie Egipskióm czyli H ierog li fach ,  p rż sk ła d a ł  

żróssyysk iegó  Zyghmnt Bartoszewicz Ni G. W .  (W y- 
ęiąg Ż D zienn ika  W ileńsk iego  182C ro k u  z ryciną). 
W 8ce. W i ln o  , w  d ru k a rn i  A. M arcinowskiego. 
1827 . . .  . . , . ; ; ,. , . . ; sr;  kop. 3o

R o z b io r  dzieła  W enceś la i  A lexandri  M aciejowski J ;
U: D . L ic e i  et Univer^itatis l i t te ra r ia e  Yarsavien- 
śis prófessoriś  etc: P r in c ip iu m  J u r i s  R om any  Tom us 
l j  liistririani hujus ipsius ju r iś  contineris, editio  śe- 
cunda. Yarsayiae i 8a5. w 8ee w  W ilu ió ,  nakładem  

, i  d ruk iem  A. M arcinowskiego 1827; . . s r .  kóp. źo: 
O piasktl i  kamieniach uryriowych. D ż ie łk o  dok to ra  

Magendie, z języka francuzkiego pt-zełożył S y lw es te r  
P leszk Ó w sk i , dok to r  m edycyny , lekarz  48go półkti 
s trze lców  pieszych, w l i c e ;  w  W i l n i e ;  nakładem  
i  d ruk iem  A. M arcinowskiego 1828. , ; ś r .  kop. 3o; 

W olno  drukować, W i ln o .  ?4» Lutego 1828. Cen­
zor , N o rb e r t  Jurgiewicz;

Starżćc do Młodzieńca przez Pana G. F .  Nie- 
meyer. Dzieło oryginalnie w języku niemieckim 
hapiśane; z trzeciego wydania na polską mowę 
przełożone, 8 w W ilnie 1838; kop. srebr. 5o. 
Na papierze białym . . . . kop*, j ; . 60

W olno drukować. W ilno  dnia i i  kwietnia 
1838 r. A. Powstański Prez. Kom. Cen. Wileii. 
Radca Kol. i Kawaler.

■ '  1

W yszed ł z druku Kalendarzyk W ileń .  
na rok 1828 dla wydziału naukowego W ile ń . ;  
zawierający: N a y j a ś ń i e y S z ą F  a m i i  i ą P a ­
nując ą w Rossyij Radę PaństYtA; Rządzący Se­
nat; Ministerya; W ydzia ł naukowy Wileii;, U- 
pzędników Cywilnych i t. d. Dostać można w 
Redakcyi K uryera  Litewskiego) i yV K sięgarni  
W J P .  Zatvadzkiego; w Grodnie y v  Księgarni 
na ulicy Zanikowey. Ceria kóp, sr. 5 ó.

W o ln o  drukować W ilno d; 20 hiiłrca i 828 
roku  A- Powstański Prez. Kon). Ceń. W ilćilski 
Radca Kol, i Kawaler.

W  Mirisku, w  sldepie JP . B a ­
zylego Makarewicza znajdują się 
do przedania różne xiąźki i p rzy j­
muje się prenumerata na rozrie 
dzieła;

W olno  drukow ać  Policmeyster Chrząstówski.

3 Pokoje dó najęcia w  każdyhi czasie, przy 
ogrodzie w domti W .  Kortoella  za klasztorem 
P P .  W izy tek  na ulicy Rossa N. i 5 n .

W d lń o  drtikówńć Policm eyster Chrząstbwśki.

2 Znaydują się llwie Kuchnie Angielskie iło­
we do przedatiia za pomierną cenę. K toby  
życzył je kupić, ma się zgłosić do  M urgrabiegd 
w Domu J W . Wańkowiczióyyien ua W ie lk iey  
ijlicy pod N . 37.

W olno  drukow ać  Policm eyster Chrziąstowśkii

Od dnia i go nadchodzącego miesiąca lipcaj zaczyna się pre­
numerata na drugie półrocze Koku bieżącego, na gazetę K uryera  
Litewskiego. Cena zw yczayha: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 7, 
bez poczty rub. sr. 4 kóp. 5o. Można tez prenumerować i na 
Dziennik W ileński: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 10, bez poczty  
rub . sr. 7 kop. 5o.



&ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.
Tf'ilno dnia 25 Kwietnia v is 1828 Roku

Ó E B R B J L E H l E .
- 2 H lV ir iE P A T O P C K A rO  BocnHitiamejitHaro
A°Ma, o m t C. IleTrtepóyprĆKdró OnexyHcxaro Co- 
BBma chmł oSbJiBJiaeraca: urno bb ohomł Hpo^aemcH 
t u  ayitpibHHaro UyóJinHHaro mopró, aajiosxenHoe h 
^ pocponeknoe HeABHiKHMoe HMlmie MaiopmH A- 
JleKcaHApH ypflKHHOH, IIÓAnojlKOBuHpbi A hhbi Befi- 
c°fiog k  flo/;nopymHHxa Jla3apa Me^epa; cocmoa- 
^ ee BHrne6cKoii ry ó e p m k  Cypaatcxaro HoBtma

AepeBHaxt: 3axaH0BB 45, KpomoBi 83, Me^Be-
8o, CuAOpxax-b 44, K j l h m o b Ł  2 j  , Hanntiuxfc 

2a, lOpaoBKb 2i, CaniHHlj i8; CxenepaxB 20; Kó- 
®Bp3axŁ H3b i 2i -85j KbBaAeBoS 32, By/uimyfc 38, 
^ipMaKoBoil 37, llo^aaHaxb 28, KoBaAaXB 6; łi Ch- 
J u h h c r I i x l  H t e a x t  65, h  mbro 65o Myaieexa no- 
°ia AyuiB nHcaHHBixB no peBHain t8 i6  rofla, c ł  poJR- 
aeHHbiMH nócjiB peBH3in, co nceio npHHa,ąjiejKa- 
m,eio kb H u n  3eivijieito 11 BcmutMB Ha oabfi ćttipoe- 
kieniŁ; Aaa ae ro  Ha3HaHfeHbi cpoxn mopraMŁ cero 
r óAa iióaa Mtfcapa nCpBBlfi 1*0, Binopbifi 12, h  
inpemig 17 u h c a ł .  ihejiaiomić xynarab HMtHie 
Cle, Moryrak aa jiam ca bB OnexyHCxifi CoBtmB 
koxaaaaHbixii h h ‘c j i b  b b  npHcyatniBeHHoe Bpcivia, 
k  iiH4,i;nifc B5j 0 H 0 M Ł  npoaaBac.MÓMy HM’Jbiiito o i i i i c b ,  
ycjioBie h  cpOpaiy xynneft xp inocrak.

3 xćntaKinopŁ Ocmojiobckh.

2 Ód Rady Opiekuńćzey St. Petersburskiey Ce- 
SAasxiiiGQ Domii wychow&nia ninieyszem ogłasza 
«>?» iż w ńiey pfzedaje się przez aukcyą z p u b l i ­
cznego targu, oddany ńaew ikcyą  i p rzeterm inowa- 
ny nieruchomy majątek. Majorowey A lexandry  U- 
rjlłuQfty , Podpólkownikowey Anuy W eysow ey  i 
~ °dporucznika Łazarza Medera, położony w W i-  
J*hsk,ey gubernii w Surażskim powiecie we wsiach: 
“ fkoobw ie 43, K rotow ie  83, M iedwiediewie 80, 

tdorkach 44 , Kliihowie 27, Natiszkaćh ś 3, Ju r -  
zowce ai ; Sitinie 18, Skeperach 20, Kow erzach  
z 121 — 85, K o w a le w e y  32; BudniCy 38, Jarinako- 
wie 57, Podtanach 28, Kowalisie 6, i Sitińskich 
N iw ach 65, w ogóle 65o dusz p łci męzkiey, zapi- 
sauyćh do rew iz ji  1816 roku, z urodzonemi po re- 

ze wszelką należącą do n ich  ziemią, i wsztel- 
le'n na iiiey zabudowaniem; do czego uazńaćzouo 

er,niny do targów ieraźnieyszego roku  w  miesią­
cu hpcu  isży 10, ^gi 12, i 3ci 17; życzący kupić 
£ °wy majątek Zechcą przybyć do R ady Opie- 

unczęy vv oznaczonych dniach w czasie posiedzeń; 
J VVldzieć w niey przedającego się majątku inw en- 
arZ; w arunki i fuinię przedażnego pirawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

2 Orni) lIpaB jieiii/i /^ocyAapcrtiBeHHaro 3 aeM- 
aro BaliKa bóbHBjinemćfl', urno u ł  o h o m ł  npo^a- 

■Bambcń óyAemŁ HM-bHie A laiopa H rH am ia h  K o j i -  
JleifvĆKaro C exp ein ap n  K apjia ‘dy/tOBcxHXb, co cm oa-  
u teć MorHJicBĆKOu E y6epH ik  K.jiiiMOBHi;xarO IIo -  

b b  gepeitH axu: CMb.ibxoBcxoS óy^B uajiit- 
kfihijcb peBUT.CKHSb M yjxecxa 44, aibHcxa Ś>7< h o -  

0 p o :j; ą en  h ni x  ł  M yjxecxa i 5, aieiibKa 19; C M oatxh  
PeBHaićxnxb m yaiecxa 29, atencita 33, HofiopojKflen- 

h,Xł> M yatecxa 20, AteHCxa 195 E b p e S x t  peBnai- 
BXb MyUSeCKa 57, JKCHCXa 54, HOBOp'O.’KACHHblX'b 

y»;ecxa 1 6 , m eHcxa 22; BcerO peBiiaiCKHXi. Ha 
M r̂ ° M yatecxa i 3o a ieu cxa  i 2 4 , HOBopbJKAeHHWXk 

5l; aieHcxa 60 Ayul’hyon'fcHeHHbix'bcoBcliMi.
% InviyipeCUIBOMb H  3CMJ16K), CKOJlbX'O o h O h  n o  

'•‘Haim, h  MeateB.iniio H axo^m nca, no io  ji'JunHeS 
•'caiMoćniH roAOBaio AOxoga bb l 4,5oo py<5. /^jia 
t r? kmiixonib Gbinib HaattakeHbi cpbRH, no HCine- 

iUil 5nui He^kjib om* uepsaro iipHneuamaHia ce- 
r o  °5baB j,eH ia.

AlpaBumeat KaHpejiJiapin R x o b b  iPeAbpóBB.

1 a ^ d  ł lządu Pożyczkowego Banku Państw a 
tHc^lM  ̂ W ,l*m Pr Zedawać się będzie mają- 
j .  Majora Ignacego i K-ollegialnego Sekretarza 

a r o u  Czudoviskich, położony w Moliilewskićy

gubern ii  w K lim ow ickim  pow iec ie  W® Wsiach i 
Smolkowskiey" Budzie rzeczywiście rew izyynych  
p łc i  ttięzkiey 44; żeńskiey 3 7 ,  no wourodzonych 
tnęzkiey i 5, żeńskiey i 9; Smoleee rew izyynych  
męzkiey 29, żeńskiey 33; nowourodzonych męz- 
k iey 20, żeńskiey 19; Boreyce rew izyynych  męz­
kiey 57, żeńskiey 54, noWourodzonych męzkiey 16, 
żeńskiey 22, w ogóle rewizyynych rzeczywiście p łc i  
męzkiey »3o, żeńskiey 124, nowourodzonych męz­
kiey 5 i, żeńskiey 60 dusz, ocenionych ze wszelką 
ich  własnością i ziemią, ile jey podług planu i o- 
gratiiczenia znayduje się, W ioCioletniey p ropor-  
cyi rocznego dochodu l ż , 5oo rubli.  Ula czego 
mają bydź naznaczone term iny po Upłynieniu 6ciu 
tygodni od pierwszego w ydrukow ania tego ogło* 
szenia.

Zarządzający KknCellaryą Jakób t 'iedorow i

2 Od M ag is tra tn ry  Pów szech ney O piek i 
G ubern ii  L itew gko-W ile r isk iey  ogłasza się: ig 
n a  zrobienie ńow ey  b ielizny d la  tuteyszego M iey- 
skiego Szpitala będą  się odbyw ad ta rg i  na  S es-  
syach oncyże M ag is tra th ry  5 o kw ie tn ia ;  2 i 4  
dnia  maja ; a na p o p raw ien ie  starey  bielizny 
d la  Szp ita la  po trzebney  W domu byłym  S ap ie -  
źynskim  w mieście "Wilnie na  p rzedm ieśc iu  A n -  
to k o ld  gdzie Szpital exystu je ,  w  d n iach  a 5 , 26 
i 28 b iegącego miesiąća; A  zatem życzący Wziąść 
dos taw ien ie  uow cy  lub  p o p raw ien ie  s ta rey  b ie­
lizny; raczą  się jaw ić w pnmienionycli te rm inach ; 
ria roieysca oznaczońe , gdzie w  każdym  cza­
sie o wielości sz tnk  każdego rodzaju  bielizny; 
o g a tu n k u  p łó tn a ,  i cenie na to  u s tan o w io h ey  
pow ziąć b ęd ą  mogli d o k ła d n ą  wiadomość. Dzia­
ło  się na Sessyi t e y łe  M agistra  t u ry  19 k w ie ­
tn ia  1828 roku.

HenpeMćHHbiH B A en t k RaBajiepu KjieScJnl..
J a n  Solim ani S ek re ta rz .

Naczelnik Stołu W incen ty  Andrzejewski*

2 Ola Wypełnienia zalecenia Jaśnie W ie l*  
możnego Zarządzającego W ojenuem  Ministe-  
rymn, Pana Jeuerał-Adjutanta i Kawalera Dra­
biego Alexandra Iwauowicza Cżernysżewa, ha 
skutek N aywyższego JEGO C ESA R SK IE Y  MO­
ŚCI rozkazu, Komissya, Nay wyżey utwierdzona  
w  M oskwie dla zapodradowahia Komissory-  
atskich rzeczy; ogłasza, iż przeż nią mają bydź  
zapodrhdowanc dla woysk na 1829 rok nastę­
pująca ilość rzeczy, a mianowicie: flamskiego  
płótna ^80,871 arszynów, raw endukn 182,802  
arsz.,płótna koszulowego 8,9 • 4;244  arsz. 4 wńet-  
szki, podkładkow ego g,4 2 3 ,3 i 2 arsz.,  jaryny 
6,281 arsz., drylichu 667 arsz., taśmy 62 ,751  
arsz . , bntów  piechotnych frontowych 1,172,280  
par, niefrontowych 4,677 Paó  krótkich dla czy­
szczenia koni 88,752  pary, przodkow do butów  
15 ,4 16 par, sukna włościańskiego 62 ,276  arsz.,ta­
śmy kam elorow ey żółtey 42.780 arsz., ła d o ­
wnic kaWaleryyskich 7 ,8o5 (patrontaszow 2 4 ,2 4 g, 
podsumkow 1,622, pasków karabinowych pie­
chotnych i 5 ,o8 6 , jegierskich 15 ,544 , nakrywek  
deklow ych piechotnych 4 ,i 2 6 , iegicrskich 17,197,  
kapturów na zamki karabinowe kawaleryyskich  
l , l 5 3  , piechotnych 10 .9 2 9 ,  flasz żelaznych  
3 1 ,4 2 4 , s iodeł kiryssyersk icb  i 5 g6 , potn ikow  
wełnianych 2 0 2 5 , półkożuszków 6 3 4 , hoiic 6 .974 ,  
chodakoW 4285 , rękaw ic wełnianych 2343  i 
778  pasów-



Zapodradow anie  to bez odkładania  będzie 
■wykonane podług ustanowionego praw am i po­
rząd k u  we wszelkich względach.

Dla ulżenia podradczykom, z małemi k a ­
pita łam i i ewikcyami do tey rzeczy wchodzą­
cym, zostawi się dostawa rzeczy każdemu w 
takiey ilości, jakiey kto sam podjąć się chcieć 
będzie, stosownie do swoich środkow i możno­
ści. W  naznaczeniu term inu będzie przestrze­
gana wzajemna dogodność dla dostawiających i 
skarbu, tak , ażeby pierwsi mieli wszelką moż­
ność wypełnić swoje zobowiązania się.

D la  większego zaś ulżenia podradczykom, 
na  mieyscn wymaganey wprzódy ewikeyi w i- 
lości trzeciey części dostawy, przyymować się 
będzie od nich ty lko piąta część całey kgntra-  
k tow ey  snmmy, oprócz osobnego zabezpiecze­
nia rube l  za rubel, veydawanych dostawującym 
naprzód trzeciey części pieniędzy (albo połowy), 
ztem, ażeby przedstawione przy zawarciu k o n ­
t ra k tó w  ewikcye na piątą część, w miarę wy- 
pełnioney przez podradczyków dostawy, dopeł­
niać do trzeciey części z ewikcyy, zabezpiecza­
jących trzecią część pieniędzy, w miarę oswo­
bodzenia tych ostatnich.

W  warunkach  kładnie się za nieodmienne 
prawidło, iż pieniądze, należne podług kon tra ­
któw za dostawione rzeczy, będą wydawane 
bez naymnieyszey mitręgi, ażeby wogólYiości i- 
stotnem i zupełnie bezstronnem wypełnieniem 
ze strony Kommlssoryatu zobowiązań jego z do­
starczycielami, dadź im wszelką możność z ró- 
w nąż akuratnośoią wypełniać zobowiązania , 
przez nich samych ze skarbem i prywatuem i o- 
sobami zawarte, a przez to ustalić k red y t  swóy 
na trw a łey  osnowie.

Kommissoryat może przyymować rzeczy 
nie tylko w Moskwie lecz i w samych rnieyscach 
rozk ładu  Kommissyy, d la  k tórych czyni się to 
zapodradowanie, a mianowicie: w  W oroneżu, 
Krzemienczuku, Kijowie, Bałcie, Kazaniu, W i l ­
nie, Stawropolu  i Tyflisie i w tern zdarzeniu, 
oprócz cen za rzecz płacących się będzie urno • 
wioną za przewóz płaca, k tóra do teraźnieysze- 
go czasu była taka: do W oroneża od butów pie- 
ćhotnych frontowych i niefrontowych po 7 kop., 
od krótkich  i przodków po 5 kop. od pary, 
za flamskie p łótno po 9 kop., raw enduk po 11 
kop., płótno koszulowe po 1 kop. i podkładko- 
w e  po i i  kop. od arszyna; do Krzemieuczuka 
od bótow frontowych i niefrontowych pó 23 kop., 
od krótkich  po 23 k o p . ,  przodki po i5  kop., 
flamskie po 4ł  kop .f raw enduk  po 3 kop., płó­
tno  koszulowe 2? kop- i pod kładko we po 5 l  
kop., do Kijowa od bu tów  frontowych po i 5 
kop.; niefrontowych 18 kop., krótkich 10? kop., 
przodkow 11 kop.,flamskie 4 kop., raw enduk  3 
kop. płótno koszulowe i ł  kop. i podkładkow e 
2 5 kop.; do Bałty od bótow frontowych po 3 i 
kop., niefrontowych 32 kop., krótkich  24 kop., 
przodkow 25 kop-, flamskie 4 } kop., raw enduk  
5 kop., płótno koszulowe 4 kop., i podkładko­
w e  51 kop., do Kazania od bótow frontowych 
1 n iefrontowych po 10 k o p . ,  przodkow po 7 
kop., flamskie 3 kop., raw euduk  2 kop., p łó­
tno  koszulowe 1 kop., i podkładkow e i !  kop., 
do W ilna  od bótow frontowych, niefrontowych 
i k ró tk ich  po 23 kop., p rzodkow  i 5 kop,, flam­
skie 4i  kop., raw enduk  3 kop., płótno koszu­
low e  2I kop., i podkładkow e 3 ł  kop., i do S ta-

wropola  od bótow frontowych po 56 kop., nie- 
frontowych 3 7 kop., krótkich 28 kop., przod­
kow 25 kop., flamskie 6 kop. , raw euduk  5 
kop., płótno koszulowe 4 kop. i podk ładkow e 
5 f kop.

Między sposobami, przynoszącemi teraz u l­
gę dla podradezykow we wszelkich stosunkach, 
Kommissya Naywyżey ustanowiona przeznacza 
terminy do targów na rok 1829, stosując się do 
uprzeduiczych jey zapodradow ań na rok 1828, 
na k tóry  kończą się w miesiącu maju; a zatem 
now e targ i będą się odbywać: iszy 22 maja, 
2gi 5 i 5ci 12 czerwca teraźn . roku. Lecz 
życzący przyjąć dostawę, mogą jeszcze i przed 
nadeysciem tych term inów przybywać do tey 
Kommmissyi dla powzięcia od niey uprzednio 
wszelkich wiadomości o przymiotach wzorowych 
rzeczy, podług których oddawanie ma się od­
bywać, o szczegółowych dla dostawy w a ru n ­
kach, i objaśniać jey swoje nwagi, do których  
mianowicie Kommissyy, na jakie terminy i ja­
ką ilość rzeczy podeymuje się kto na siebie 
przyjąć.

A jako nie każdy bawiący się przemysłem 
może się znaydować pod tenczas w  M oskw ie;  
zatem dla kommunikowania Kommissyi swo- 
jey chęci, może się każdy stawić do mieysc roz­
łożenia pomienionych Kommissoryatskich Kom­
missyy w izbie ich posiedzeń , gdzie okazane 
będą wzory i będą przyjęte oświadozeuia.

Nakoniec N a y w y ż e y  ustanowiona K o -  
missya poczytuje za potrzebną w ytknąć , że i -  
lość potrzebna rzeczy na rok 1829, w  tern o -  
głoszeniu wyrażona; nie tylko nie przewyższa 
dawnieyszey ilości, ale znacznie od niey mniey- 
sza; zatem życzący podjąć się dostawy, oprócz 
wyrobow na własnych swych fayrykach robio ' 
nych nie powinni mieć obawy w nabyciu rze­
czy jakichkolwiek szczególnych trudności, tern 
b a rd z iey , że według rozporządzenia P a n a  Za­
rządzającego Ministeryum W oyny, Jenera ł-A d-  
jn tanta Hrabiego Alexandra Iwanowicza Czer- 
nyszewa, i dla bezpośredniego nad w ype łn ie ­
niem tego samego baczności, nie napotkają oni 
naymnieyszey zwłoki w odbieraniu pieniędzy, a 
naw e t  żadney uciążliwości i n ieprawnego rze­
czy brakowania.

2 Dworzanska Opieka nad nieletniemi suk- 
cessorami ś. p. Machnaura urzędnika farmacyi 
wypuściła w arędowną possessyą aptekę pod 
Lwem w domu tychże sukcessorow pod N. 78 
sytuowaną, W J P .  Ludwikowi Reynhardowi pro­
wizorowi farmacyi, poświadcza, iż przez posseso.- 
ra taż apteka zupełnie została nanowo urządzo­
na i świeźemi materyałami medycznemi popeł­
niona. 1828 roku apryla 20 dnia.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

S e m n a c b  beb eo n  e tne t  ^od)eerot& ^
nefen  S te lanb tfd ien  @ ouoe tnem cn tb*3veg m m g  m tt fc lb t  R e­
s c r i p t s d. d. 19 SJiactj  a. c. sub N. 1671 <tn einett 
2Bot)l © b leń  S i a tb b  bet S'cufedtdben © f a b t  S ł tg a  ctlaffe* 
ne it  boben S lufrtageb jtt bet ad instantiam beb blftgett 
Sfeutfmannb £ e r t n  S ta tb b b e r tn  g t ieb r tcb  23teberlo ~olb 
g e g e n w a t t tg e n  Chefs unb  ( jn b a b e rb  bet bteftgen -Oanblung 
^ o b e m n  SSeotg .£amptecl)t ,  butd) bte eompeiente S e b ó r*  
be jtt bercerftefftgenben ćffentltcben SDłetftbofbffeUung ęi* 
n e t  oon bem £ e t t n  S in ton  o . g ó l f e t b a m b  5:1m 23effen beb 
SBtlnafdben ^ t m f m o n n b  Benjamin Marcus jjJetefj obet 
f j n b a b e t  j u  Mińsk o m  8  3) ia r j  1 8 0 8  ubet  1 0 7 0  © t u d  
boflónbtfcbet Ducaten, u n b  {Wat a m  23 April 1809 t,ł



^  D o cum en t fonft borgejeigf tDtłb, F ra n c isz k a  G oray sk ieg o  P o r u c z n ik a  W e y s k  R os-
bot dUŚgefcettten, om 8 £Dia'tj 1808 coram  N otario  s w s k ic l i  i Z uzannv  G n ra v s k ie v  sn łnp ił  c  ̂ i 

Publico ln-608 P ro to co l lb u ch  bet ©tobt M iń sk  sub ,y5, ® \  , 7  Lr01ay sk]ey, s p ła c t ł  s c h e d ę
N. 2 etngeftogenett, om 26 Stprtl 1809 tuegert Ditc^tbe^ d e k le .t e “  R x d y w iz o rs k im  w y d z ie lo n y  1 w  r e s -
jobluttg oot bert Ś 5t!ttofd)Ctt A c te n  momfefittfett unb tancyi n ieusa tysfakcyonow aną  summę , w  o g u l-
junt fjfngtofftren bofelbbt ongenommenen unb enbticft om n ey  ilośc i r u b l i  s r e b r n y c h  p ięć  ty s ięcy  trzy s ta

“y e m b e r  1809 bett 9Ćufftfd) 5batfetltd)en jfutlfltt* s iedem dziesią t  p iec  , uaco  od wyż w y ra ż o n y c h
S f a b S S t ” A c ten  tngtoffltjen osob i 0t r z y U  w r o k u  >822 m L i ą c  n a 7  J
«no _ub!td)ermaaiTen c o w o b o n r te u  eon bem genannten A ■ * « n  i . .  t  1 r ,  , J
^oufmonn $ereę gebocpfet bteftgen Jpcitblung ^ofjann us tęp czy  D o k u m en t .  J a k o w y  D o k u m e n t
^ eorg iiomprecbt fut ettte obligohonbmdfftge ©cfyulb eon b y ły  Czasowy D e p a r ta m e n t  zaaprobow aw szy  , w  
* 9^ R . 54  Cop. S. M . om i 5 Ju l i j  1826 jum Sio* s topn iu  W W .  S z k le n n ik o w  i G o ra y sk ic h lD e k re -  

co n s t i tu ir ten  Obligation, eon etnent Sblen tern sw ym  . r o k u  1822 junii 2 dnia mnie osw iad-
czającego postawił,  io  w !  s ™ -

Je«en e. golferbombfc&eń O bligation fommt 0venten w  n a tu rze  na Po r S nie  m °g ło  nas tąp ić  
Ojnąen bret £0lonoten eerfugt unb'nodt) SCblouf btefet gttfi w y n adgrod.zenie ca łk o w ite ,  w schedzie  jaka  w y -  
^  bebfoifftgen L ic i ta t io n s te rm in e  ouf ben 17 unb 3 i kazaną  b y ł a ;  z t e y  w ięc  p rz y c z y n y  pozosta łe  

14 A ugust b. 3 .  onbetoumt werben, Olć Wtrb K w a n tu m  ob ezp ieczo n em  zostało na bon u m  r e  .
aen tu le b ^ v ir te ^  ^  ° rt su ^  P e r ib i le  » k tó re  po us ta łym  życ iu  F e l ic y ia n n yatu  su gepottget Sogeójett fpotebfenb urn 11 Ubt Siot# r > ■ J , , . , „ J y
“ ‘“ dog im S e ss io L g tm m e t >me* (fblen SogteiUdjen B r « “ " s k ie y  w  f “ e f -  p o ls k ic h  6 ,0 0 0  0- 

etrtjuftnben bflben unb bet gufcblog on ben Pa r t y c “  na m ieszkaniu  do ln cm  w sp om nioney  k a -  
■“ ^bietenben om leęten Ł ic i ta t io n s te rm in e  etfolgen m ien icy  od w e y śc ia  w b ram ę po p r a w e y  s t ro -  
tttorfu offgemetnen 3Btffef(^aftb befont ge* n ie  b ędącem , o d k ry ć  się m iało , a jak o w e  po
"flcpt. F u b l ic a tn m ^ tg o S io tW o u b  ben 10 A p r i l  1828. d ług im  ży c iu  W .  B rz e z iń s k ie j  n ie  czyi;} b y d ź

Ju d .  P ra e l .  Im p e r .  Civil. R egens  S ecre ta r iu s .  m ° g ł ° ™ł f  n ó śc i9 Iak ty lko  i a ł łg o .  Stało  się, że
VV. B rzez iń sk a  w om im onym  ro k u  dni życ ia  

3 Podaje się do P uh l iczn ey  wiadomości, że wzo- d o k o n a ła ,  po zgonie k tó re y ,  lubo  d e la to r  m ia ł  
ljem R e sk ry p tu L if la r isk ie g o  Rządu G ubernsk iego  de w sze lk ie  p ra w o  na tychm ias t w ey ść  w  posse-
Mi*Va9r r r  r - b POd V 671 d o S z la c h e l - y  Sy ias w zm iankow anego  m ieszkan ia  w  p ro p o rc y iar Ąiasia 1m pprATObsk.ihgo B y g , przesłanego, a na ż ad a- a „ «  o  u  • j  1 o 1 - f  .
"** kupca tu tryszego  F r id e r ik o  B red e r lo  Członka z 6 , ° ° °  z lh  PoU. ,)ednakovfOT^  pow odem  iż p ró c z  
"S? y.P^niieoioney i zastępcy tuteyszego h a n d lu  pod sum inY h y łe y  pod d o ży w o c iem  inn^ w łasny m ia-  

i l  ,no> „ J o h a n n  G eorg  L a u i p r e c h t 14 pub liczna  W .  B rzez iń sk a  na tem że  samem m ieszkan iu  za- 
P jzedaż  z aukcy i w  Sądzie p rzy zw o ity m , obbgu  lo k o w a n ą ,  z ley  zatem p r z y c z y n y  n ie  czyn iąc
« m i ! m Ć P w 8 , A nt0nifr f °  V° n Fe,l.kerSamha> Bei;i- ^ d n e g o  k r o k u ,  pos tanow ił  oczek iw ać ,  azali" k to -  ™ioowi M ark u so w i P e re c o w i  K u p c o w i  W i l t ń .  t „ i  - u -.,1 x n  • , ■Ir. , « ™ ft n 1 k o lw ie k  z su k c e so ró w  z m a r łe y  B rzez in sk iey  n i e -'u in s k a  dniu  o m arca  1808 r .  na 1070 sztuk . . .  , . „ „  , /
dukatów  h o le n d e rsk ic h  w ydanego , dn ia  23 a p r i -  Za)aW1 S1? ‘ O czek iw an ie  żałłgo m e  b y ło  d a -  
^* 1 8 0 9  w W i ln ie  albo gdzie się znaydow ać  i>ę> re m n e m , a lbow iem  w końcu  m iesiąca  f e b ru a ry i  
Pr*6 siS m a d n i a  8 m arca  i8o'8 p r z y b y ł  W .  F a b ia n  syn  Jó ze fa  B a ie rsk i  P o -

P^DUcznyrn w p ro to k ó ł  miasta r u c t n i k  b. W o y s k  P o ls k ic h ,  m ianując się b y d ź
” « e „ k P W f f i h  V i S y ! 1!  n a tu ra ln y m  sn k c c s .o re n ,  po „ i a l y i . j o .y  B r z e a m .f  r ^ łn iacn  W ileń sk ich  m aii i les tow anero  „i,- •» , 1 1 • 11
i lu g ro s so w a n e g o ,  a na dniu 29 N o w e m b ra  1800 r .  . y ' ucz7 n i ł . do s c h e d y  ja k b y  sw ey  a n te c e so r -  
uo akt K u r la n d s k ic h  Sądu Instqncyi S e lb u rg  ’ k * m ylni} i w n iew łaśc iw y ch  A k ta e h  zeznaną In t r o -  
k o i? nK2WyCMynyin Sfiosobem w prow adzonego  i  m is s y ią , a nakoniec  sam dostatecznie  p rz e k o n a -  
P e ,e c  ° Powan^£° o ra* przez spomnionego K u p c a  ny , że sum m y z ł ł .  6-;ooo iue jest A k to rem , gdyż
Ł am n rep t  f r  1 < naZWiaŁ-t,3tn ” Joł’? nn B(iorg ta jest w łasnością  ża łłgo , w  p ro p o rc y ią  k tó r e y  ■ Pr e ch t  w R ydze  exystniacego za d ług  ob liea-  „ „ - • . j  ■ i • \  ! , • 1
; s ny, so tnm y ió g i  ru b .  sr. i kop 54 w  zastaw do ® ^scu10wym J«-8‘ dz iedz icem  sch ed y  w y d z ie lo n e y  
I » p  o°> vv Sądz ie 'S z lache tnym  W  oytow skim  B rzez in sk iey ,  pom im o w p rz ó d  ośw iadczoną
k  EflAT0RSK1Er' 0 M iasta  R y g i  po przedpisariiu  De- ° b ę ć  uk ładu ,  następnie  opacznie  postępując obe-  
daw*1 10 m * K  w raz  z p ro cen tam i prze-  s ła ł  d e la to ra  dw óm alis tam i o tw orzystem i, jednen*
dniachy do b ! l i ? a -W P rz8c^g ,u t rzech  m ies ięcy  w i 5 m arca ,  d ru g im  3 a p ry la  teraznieyszego  1828

K , ,  is !  jlia  ' * “• -  f “ - r r — z
g ryw ają  się wszelkie ocho tn icy  do takowego ku p n a ,  sc iw szy» d o w io d ł ,  Że w sz e lk ic h  p rz e d s ię w z ią ł
a Ay na pom ien ionych  dn iach  wcześnie a naypóz'- w yn a yd y w ać  ś ro d k o w , iż b y  choć  czasowie u t r z y -
8° S t ®°^z.'n ' e ,X1 w  pokoju  sessyi W o y to w s k ie -  mać się p r z y  obcey  w łasności;  co g d y  jest  w p ro s t
*»effnł  u i ‘ b ie ra l i  9‘? .* oczekiw8li przysądzenia  o- samą n ies łusznośc ią ,  k ie d y  m ianujący  się b y d ź
stąpi z nfaci V .° “  pg °i ua>'wi«ce/  £ 0 '  su k ceso rem  W .  P o r u c z n ik  B a je r s k i  po B rzez in -it*1 zap łac i.  P u b l ic a tu m  w R atuszu  miasta R y -  i - , • . , • , , , ,
S ‘ dnia io  a p s i la  1828 ró k u .  C. Gross. sJ{ley> mimo n ieokazan ia  do tąd  dow odow  s u k c e -

Ju d .  p rae l ,  Im p e r .  Civil 1. Regens Sec re ta r iu s .  s ° i s tw a  w łasnośc i  za ł ł .  p rzez  d e k r e t  o b ezp ieczo -
dow L Umi 0H ginale  conco rdat. F e rd y n a n d  Gwiaz- n e Y uzu rp o w ać  w ła d n e m  nie jest?  a zatem p r z e -

i?G° f^ R A T O R S K ie r  M ości T ra n s la to r  c iw k o  czynnośc iom  W .  B a je rsk ieg o  d e la to r  czy -  
ttl G u b e rn sk i  Sekre lnr '/  • S I -  . , r r JK ielar z. 1Uą C zażalenie  , zapowiada, Ze ten że  W .  B a ie r -

,  n , . , . T . * ski, je ż e l i  i jest p ra w d z iw y m  su k c e so re m  p o  B rz e -
t tanom  . J  c zem e  Im ien iem  W .  A ugu s ty n a  R o -  z ińsk iey  , a ja k o w y c h  i w ię c e y  zajaw ić się mo- 
s k i eff;  eg-° genta  G ra m c z n e g °  Pw u W l l e n -  że, toć w  s topn iu  sw ey  p o p rz e d n ic z k i ,  taką  sum- 
e i e o / , ZyT Slę Z naf ? P n e y okoliczności:  W  t r a k -  m ę odziedziczać  pow in ien , ja k a  w stała lo k a tę ’ u -  
m ie n io C l° - 6-y i aWy P °  F x d yw iz yi 0 t a * d e te rm in o w a n ą  została, p ró c z  z ło ty c h  6 ,0 0 0 ,  ja- 
N- 56 r . . m 6 W  e na V l i c -v S a w ic z  P od kow e do  żałgo na leżą ,  i d la  tego n in ie j s z y m  0- 
s o w y n ll°f ?zoniD w  b y ły m  Sadzie G łó w n y m  Cza- św iad czen iem  11a o tw orzys te  l is ty  czyniąc  o dpo-  
tu  1 o te w s k im  W i l e ń s k i m  2go D e p a r ta m e n -  w ied ź ,  ż a łu jący  w szy s tk ich  w  ogulności o s t rz e -  

°^-  B okatorovv Jakimi b y l i  ga, iż s c h e d y  sk łada jącey  się z mieszkania  d o l-  
» ik o w  1 M a ry ia n n a  z G o ra j 'sk ic h  S z k le ń -  nego  p o p r a w c y  s tron ie  od w ey śc ia  z b r a m y  da

w ak a tó w  Sądu  G ło w u eg o  L i te w s k ie g o ,  K a m ie n ic y  pod  N .  5 6  n a  u l ic y  Saw icz  w  m ie -

n



ścic W iln ie  sytuowaney, jest w ilości złł. poi. 
6,000 wspólnym Aktorem, tak jak za dalszy sum­
mę W .  ‘Bajerski w stopniu W .  Brzezińskiey; 
a stąd izby nikt bez wiedzy żałgo delatora z W ; 
Porucznikiem Bajerśkim tak o arendę a bardziey 
o przedaz nieraz wspnmnioney Schedy w umo­
wę nie w chodz ił , gdyż przeciwnie postępujący 
wszelkie straty z traktowania o rzecz zawodną 
w ynikłe, samemu sobie przypisze. 1828 apr. i5 
dnia.

Augustyn Romanowski R . G. Pt. W ileń.
Roku i8a8  miesiąca apryla 16 dnia przed 

Aktami Ziem. Pttu W ileńskiego stawaj^o osobiście 
W^JPan Augustyn Romanowski Regent Gran. Ptu 
W ileńskiego ninieysze oświadczenie wpisań do 
protokułu podał i one w tymże Protokuló własno­
ręcznie podpisał.

Przyiąłem Jan Zienkowioz Regent i Ka­
waler.

Czytano Okulicz. 
W olno drukować W ilno dnia 22 kwietuia 

1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Cen. W il. 
Radca Kol. i K ler.

2 Nabywszy przez piętnastoletnią moją pra­
ktykę tak za grauićą jako też w Rossyi, w P ol­
szczę i vv L itw ie nie jednego pożytectuego do­
świadczenia w Dentystyce ; postrzegałem n ie ­
jednokrotnie że pomimo wszelkich moich sta­
rań , osoby, którym udzielałem rady , o moich 
przepisach zapomniały. Z tego powoda posta­
nowiłem  wydać w języku polskim dziełko O 
zachowaniu i obchodzeniu się z  zębatni. Po­
chlebiam sobie przyiemuą nadzieją, £e to małe 
dziełko przylęte będzie z ukontentowaniem od 
Szanowney Publiczności. Prenumerata na po­
wyższe dziełko, którego cena kop. sr. 5ó, przyy- 
muje się w ni o jem mieszkaniu, w Domu Micha­
ła Zotela naprzeciw ratusza na 3cim piętrze.

N. Ldfflcr od w ielu Szkół Głównych a-  
probowany Dentysta.

Dozwala się drukować. W iluo d. 21 k w ie­
tnia 1828 r. Dziekan Oddziału N . Lekarskich 
M. Miudowski.

2 Dobra ziemskie Mniszow z przyległościa- 
mi w W ojew ództw ie Sandomierskim, nad rze­
ką W isłą, mil sześć od W arszawy, ha trakcie 
głównym Lubelsko-W ołyńskim  położone, są z 
wolney ręki w całości lub W części do prze- 
dania , albo też na zamian na dobra uiższey 
wartości z dopłatą przewyżki. Przynoszą ro­
cznego dochodu, podług sporządzonego Auszla- 
gu, którego na gruncie sprawdzić można, zło­
tych polskich 44 ,ooo, z których połowa z pro- 
piuacyi , z karczem , z czy uszów , z mostu na 
rzece Pilicy w pływ a w  gotowym groszu, dru­
ga połowa z Krescencyi- Rozległość tych dóbr 
w dobrych gruntach , obszernych łąkach i pa­
stw iskach, zawiera włók sto siedm. Ludność 
ogólna wynosi dusz 1200 obojey płci. W e wsi 
Miuszewie jest Stacya Pocztowa —  Magazyn 
S o lu y —  Kościoł Parafialny —  Pałac murowa­
n y —  Officyny , stayn ie , wozownie wszystko 
massif murowane. Browar, Gorzelnia, Szpich- 
lerz nad W isłą , Auśterya, Karczmy i inne e- 
konomiczue zabudowania w dobrym stanie. O- 
grody fruktowe —  Życzący nabydż te dobra , 
tę znaydzie dla siebie korzyść, iż prócz mogą- 
cey pozostać na gruncie pewney summy i po

sprawdzeniu na m iejscu rzećzywistey intraty, ó- 
raz po strąceniu Opłaty podatków , przedający 
ofiaruje liczyć po sześć od sta na praetium czy­
li waftość tychże dóbr. Mający żatem chęć weyśó 
w  układy, zechce się zgłosić do W . Herynga 
tychżo dóbr dziedzica, adreśsująć list franco 
ha W arszawę w Mn'mewie , lub dla pow zię­
cia bliższej informacyi do W . Liebelta Sow ie- 
tnika w W ilnie.

W olno drukować PolicmeySter Chrząstowski.

2 W ydzieloną z Erdyw izyi schedę Joha- 
hów zwaną, w Pow iecie Upitskim leżącą, ma­
jącą dwa dymy poddanych i więcey 4 włok grun­
tu, tudzież dom murowany w  mieście Kownie, 
śą do zbycia lub do zadziehżawienia. Ktoby 
życzył weyść o to w układ, raczy udać się dO 
niżej podpisaney właścicielki, mieszkającey w  
W iln ie w  Domu W  W . Karpowiczów naprze­
ciw  Kościoła W  W . SS.

Teresa Jurgiewiczowa.

J \  o v» e  d z i e ł o .
Początki Grammatyki języka Rossyyskiego, 

podług celnieysaych i grUatovvniey9zych wzorów 
w języku Rossyyskin* i polskim  ułożone. W ilno, 
wdrukarni B. Neumana 1827.—.Hahepniaiiie TpaM- 
ManikiLH Poccikcitaro ajbisa, cocmaBjieHiroe no 
HaHJLyAinHarb a AocuioBf.pHiiilniHMŁ nocoSiakb, Ha 
P o C c iu K O M ł. H H o A Ł C ltO M b  H3 b l k t .  B a J l b H O ,  BŁ Th- 
uorpaijiia B. Hefimana j827.

Nowa ta Grammatyka, pomnażająca sczupłą 
u na* liczbę dzieł naiikę języka Rossyyskiego 11- 
łatwiających, przed wszystkim ma na celu użytek 
praktyczny. Grammatyka praktyczna tego języka 
przw Mikołaja Grnca* wydana, a jedynie dla sa­
mych Rużsyan napisana, nie małą była pomocą 
do ułożenia ninieyszey. Ż niey wyczerpnięte żo- 
stały te prawidła i postrzeżenia, którC dla Pola­
ków mogły bydź przydatne. Nayistotnieysze prze­
to zasady grammatyki języka Rossyyskiego, w spo­
sobie łatwym do pojęcia i śoiśle praktycznym, ni- 
nioysz* początki obejmują. Zaczynają się one od 
wstępnych wiadomości o liczbie, podziale i poita- 
oi głO»ek rossyyskich; dalej idą prawidła wyma­
wiania, następnie o częściach mowy, ogólne wła­
sności odmiennych części mowy, a potem szcze­
gólne prawidła na każdą z osobna i liczne do tego 
przykłady. Rzeczownik i słowo nayobszerniey są 
wyłożone: na nich się bowiem cała budowa języ­
ka opiera. Toorya i definicye części mowy opu­
szczone są: właściwie bowiem do grammatyki po- 
wszechney należą} natomiast naydilje się wielka 
liczba przykładów, w  których dobitoiey malują 
się własności języka. Obok textu polskiego Znay- 
duje się dosłowne tłumaczenie fossyyskie; wszy­
stkie wyrazy rossyyskie znakami iloczasu są opa­
trzone czyli akcentowane: służy to ku dobremu 
wymawianiu, które, zwłaszcza dla cudzoziemców} 
jest trudne.

Zuayduje się do przedania w księgarniach W i­
leńskich. Cena kopiejek srebrem 5o.

Wolno d r u k o w a ć .  W ilno d .  ao kwietnia 1 8 2 8  
r* Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Romans historyczny W alter-Skottaj pod 
tyłułem: D ugald - D a lg e tty  R ycerz najem ny  
we 2ch tomach przełożony przei Karola Kor- 
wela wyszedł z druku, i sprzedaje się w X ię-  
garni JP. Zawadzkiego. Ceua Exem . na pa­
pierze białym Ross. rub. sr. 1 i kop. 20. Pre- 
huuieratorowie mogą odbierać od swoich K olle-  
ktorów.

Pozwolono drukować W iluo d .2 2  kw ie­
tnia 1828 roku Cenzor Kollegialny Assesor Igna­
cy Szydłowski.


